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rzywódcy PPS o akc ~e wyb rczym 
WARSZAWA (SAP). Spra-1Tow. Premier E. Osó6ka- naszej polityki zagranicznej i zdobyć i utrwalić władzę, aby 

~ozd~wca polityczny SAP. zwró Morawski gwarancja naszych granic na matki robotnicze już więcej nie 
Clł s1ę d~ . s~eregu wyb1tnych PRAGNIEMY ABY CAŁY NA- Odrze i Nysie, to silna, niepo- patrzyły na tragedie, jakie prze-
przeds~awt~Ieh PPS z prośb~ o ROD ZROZUMIAŁ dległa i suwerenna Polska. Lu- chodzili ich synowie. 
wypowiedzi na temat wyborow. . , dowa. 

Oto kilka z nich: Pragniemy, aby cały narod 
zrozumiał, że zwycięstwo Blo- Tow · J C k; · 

D k mzn yran •eWlcZ Sekr>etarz Generalny KCZZ ku Stronnictw emo ratycz- --·---·--· --"-----Tow. St. Szwalbe 

Tow. K. Rusinek 

h ł „ d · „ Sekretarz Oenera.Jny CKW PPS EGZAMIN DOJRZAŁOśCI Wiiceprnzydent KJR1N nyc to trwa osc rzą ow, ~o · . 
gwarancja spolmju i szybkiej ABY MATKI NIE PATRZYŁY Wybory, które odbędą s1ę w 

NIE.POWfARZAMY BŁĘDóW odbudowy Kraju, to wzrost NA TRAGEDIĘ SYNóW dniu 19 stycznia - są wstęp-
, Nie powtarza.my błędów z ro- dobrobytu i swdbód obywatel- Zbliża się dzień wyborów. nym egzaminem politycznej doj 

ku 1919, bo me chcemy znów skich _ to wreszcie trwałość Klasa robotnicza Polski musi rzałości narodu. 
doprowadzić Polski do sytuacji Wierzymy w naród i wierzy-
li wrze§nia 1939 r. Dlatego w Przed rozmowa Marsha~!a z Trumanem my, .że po wiekowych d~świad-
wrborach roku 1947 walczymy Ił . . czemach tym razem narod wy
o zwycięstwo blioku polskiej WAJSZYNG.'1'0'.N, (P~PJ .. - la, _b. ~~f.a sztabu arn;i.n amery- bierze drogę, która poprowadzi 
demokracji, partii demokratycz\W oficjalnym komun1kae~e z ka.nsk:eJ ;podc~as .woJllY, <:<1fuę- państwo do wielk·ości, a nas do 
nych i demokratycznych organi: Biał~g~ Domu p~dano. do wia:do idzie się w. I>_omeidzial~k, dm~ 20 szczęścia i dobrobytu. 
zacji oraz ruchu zawudoweg,o 1 m-OŚCl., iż 7'8.1ll7."YS'lęi'ien1e n<>"W~IZ.o b.m. w killi..a godzm po Jego 
spółdzielcz-eg,o. -sekTetar?.a. stanu gen. Mrurscba1- :Prz-yb-yiciu z Wys·p Hawajsldch. Tow. W/. Reczek 

WASZYNGTON ('PAP). Natych- :'!I Sekireitarz OK.W PPS 
miast po zaprzysiężeniu, nowy se- RĘCE ROBOTNICZE 
kretarz stanu. MaTsha1l odbędzie ZDOBYTEJ WŁADZY 
pi.eT'Wszą konferencję z prezyde.t?--( NIE WYPUSZCZĄ 
tern Trumanem. W WaszyJ1gtorue W b · 
pod.ano do wiadomości że generał Y ory - to me tylko 
Marshall wycofał się 'z armii Sta- egzamin dojrzałości politycznej lnów Zjednoczm>Ych i •• nio będzi• ponad półmilionowej m„y PPS 

I używał tytułu generała. (Dal •n tr 2 ') szy c"'l'g na s . -eJ • 

I 
Pełna mobilizacja 

P. P. S. 
Od wczoraj trwa na tere-

nie całej Polski, ~ wit:c i 
naszego województwa peł
na mobilizacja członk•.hv 
naszej Partii. Wszyscy o
trzymali wyznaczone po
sterunki pracy podług 
swoich możliw-0ś-0i, kwali
fikacji i 1ldolności. Każdy 
na swojej pozycji k•;t waż 
ną sprężyną aparatu wy
borczego; jest org·anizato
rem naszego zwyrięst.wa. 

Nasi ludzie doceniają w 
całej pełni ważność aktu 
wyborczego. Nie pierwsz-y 
raz stają na szańcu walki 
wyborczej z obozem wste
cznictwa. Prowadziliśmy 
takie walki przez cały 
czas naszego istnienia. 
W k ł ad a li ś my w nią 
wszystkie nasze siły. Wie-
dzieliśmy,, że prócz nas, je 
szeze inni zabiegają o za1;1.
fanie polskiego wyborcy. 
że czynią to wszelkimi spo 
sobami. Oszustwem, wy· 
krętnym przedstawianiem 
faktów, obludą i pospolitą 
demagogią. Dobrze zamas
kowani rzecznicy fabry
kantów i ziemian, czynili 
zawMJe wszystko, aby u
mniejszyć nasze mvyci~ 
stwo, przekreślić i znis~ 
czyć szanse własneiro decy 
dowania o swoich spra
wach. 

Dzisiaj nic się nie zmie-
niło. Reakcja społeczna 
nie jest poskromiona w 
swoich apetytach. Wojna 
niczego jej nie nauczyła. 
Zachłanność, ziejąca niena 
wiścią do praw ludowych .. 
stat'a się paraliżować i u
sypiać aktywność mas. 

Stosunki polityczne panujące we Francji posiadają dla Pol
ski doniosłe znaczenie. Powody tego stanu rzeczy są ró:im.o:rod.. 
ne. Z Ji'r cjq stare więzy przyjaźni, które miały 
~~wsze na względzie obopólne interesy obronne, knlturame 
1 mne. Poprzez Jata całe wspólny wróg niemiecki, który jed
nakowo zagrażał obu krajom wytwarzał naturalne zupełnie 
podstawy współpracy. 

w t-Namie trwaią walki ~ ~ .• tego . nli~ci pol cy 

Po d1·ugiej wojnie światowej ta więź uleg-la wq;mocnieniu. 
Nie tylko bowiem Polska dokonała wyrównania krzywdy dzie
jcwej z narodem niemieckim poprrez ustalenie graJ1icy na 
Odrze i Nysie. Jedn'ocześnie i Francja postanowiła w podobny 
sposób i·ozwiązać swój stosunek do p·rzemysłowego potencjału 
~ojenneg-o Niemiec umiejscowionego w Zagłębiu Ruhry. Tego 
rndzajn zbieżność inte1·esów politycznych posiada: dla nas szcze-
'l . ' g·o nw w momencie, kiedy decydują się losy niemieekieg·o na-

pastnllia - duże znaczenie. Ponadto, we "Francji doszły do g·1o
su lewicowe partie robotnicze„ któ1·e posiadaja program ustro
jowy zbliżony bardzo poważnie do polskiego, 

Dokonywując przeglądu sytuacji politycznej we Francji, 
powinniśmy dojść do wnioS'ku, że i my Polacy mażemy wyko
rzyi;.t:vwać doświadczenia francuskie i czerpać z nic:h pewne 
wskazania. Główną wytyci,ną działalności wszystkich partii 
francuskich jest jedność narodowa. Ta zasada posiada swój wy
raz y k:i~dym poczynaniu politycznym w tym kraju. Biorąc 

za l'Odstwwę działania jedność narodową, Blum sformułował rza.d 
złofony z socjalistów, na który wyraziły ~odę wszystkie par
tie polityczne .. Dokonany ostatnio wybór prezydenta Francji 
w osobie Auriola posiada tę samą wymowę poiltyczną. Jak do
nosza ostatnie komunikaty prasowe nowy rząd francuski, JJO

wolany w związku z wyborem prezydenta został sformułowa
ny przez socjalistę Ramadiera. Rząd ten będzie również pod
trzymywał w polityce zasadę jedności naroclowej. W ecUu~ bo
wiem informacji zbliżonych do partii socjalistycznych, Rama
dier zamierza utworzyć rząd oparty na szerokiej koalicji ad 
komu11istów do umiarkowanej prawicy. 

"W'ydaje nam się, re wyraźnie zaakcentowana w wyborze 
prezydenta Francji w&półpraca partii robotniczych oraz ta 
działa]no§ć politycz.na Francuzów, która ma na wz1dędzie 
utrzymanie jedności narodowej - godna jest dziś specjalnej 
nw.agi. 

Knvawe wydarzenia we francuskich Indochinach (Viet-Nam) ZWl'acają 
na s~bie uwag·ę całego świata. Na zdjęciu prezydent Viet-Namu Cho
Chi-Miug udaje się w towarzystwie lrnmisarza Sainteny na konferencję 

z władzami francuskimi 
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Pełna mobilizac.ja czlonk ·w 
Pepes.ow··ec Każdy • 
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zafoli stanowiska., zaciąl!;'
neli wal'tę na ws.,,~·11t1deh 
pozycjach toczonej batalii 
o zwycięstwo słusznej 
sprawy. Nie będziemy 
powtarzać o ro idzie w tej 
rozgryiwce. Wszyscy nricn 
tują się d-0skonale. W!aś· 
nie wynikiem tej odenta
di jest nasza wzmożona 
akt:vwność i ofiarność w 
mobilizacji głosów. po
trzebnych d~mokracji pol
skiej do wykorzy5fa11la 
wszystkich warunków, ocl 
k~l'~r~'cl1 7.~ le:(y nstateczr>e 
zrr~·c·i~st.wa. R"al;z:-icia 
pro.0Tamu PoJF 1de.i P~n·tii 
""lodalistycznej zale~na 
jrst llrl 7.W~'rifl'słwa r.r.stę
JlU j ohozu rrfo1·m svołecz-
11yf'11. 

Zlll'Ólwno rrhr.hiik :bk 
inteli1»ent świadom jest 
swojej rali. ""W szyrny pra
cuj::\ clla zwycięstwa swo
~Pi włac;:uej snrawy. Obok 
nich stoi młr.dzie:i..owiec, 
mlorl:'I· rohotnik. student 
cz;1' terminator. k+óri>g-o 
orP.;aniz1wi:i 0)[ TTTR n:i 
l'Ówni z Pin·tia oh:irta :iest 
pełną mobilizacją. Oni 
wszyscy i starzy i mto
rlzi, i ~i. którzy 

0

nie jedną 
iuż maią '7a sobą rozpra
wę,, i ri, którzy dopiero 
WC'hndzą w socjalistyczną 
rodzinę. wiedzą. że od ich 
oracy i entuzjazmu dla 
«nrawv 7ależy zwycięstwo. 

PPS dała w walkę wy
borczą wszystko. Cały 
swój aparat ludzki, umieję 
tność, autorytet, doświad
czenie i 7.dyscyplinowane 
świadome kadry. 

Zwyciestwo B1oku Demo 
kracji Polskiej będzie rów 
noc.ześnie zwycięstwem 
PPS. 

• 
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rzy • o yP o a cie wyborczym r-p~-~-1 Dzisiaj wszyscy mlenikańcy naszego kraju złożą i (Dokoflc me z atr. 1.eJ.. . tratę choćby jednego mandatu. niemy w okres chaosu walki 
I du urny wyborczej lfWOje głosy, aby nimi zadooydo- ~ -oów oraz ~aufonia i zrozum! nia Ugwiadomlć to sobie mu i ka.i· wewn tr~n ~t. 
I wać 0 l0&aeh Państwa i pnys7il:ości Narodu. Po raz I 11ix>łeo1eńatw dla PPS, ale dy cdonek PPS ł wycill!lnłt.ć na Ni odbuduje~ naszych 
I pierwszy od czasu uzyskania Niepodległości, zQsta- I przede wszystkim sprawdzian leżne wnioski. miast i wsi, nie ostarczymy 
~ liśmy powołani do WYl'ażenia gwojej woli w najis- ~naszej siły organizacyjnej. katdemu obywatelowi jasnego 
~ l\f t- ~I Czynna postawa naszej Tow. Konstanty DąbroW8ki nii@ J"kania i zdrowe(1o warszta· I totnlejszyclh sprawach państwowej natury, asuu? Partii, 1w1trtośó 01„fanizacyfn Mln• Skrur!Pu -- tu pracy, każdemu dziecku ja-
~ sobie u1>rzytomnić1 że tym 11.ktem ~bo:rozym mąmy & 

1
. 

~ dokonać diwóch, wielkich ł ważnych rzeczy. ~ rraszych szeregów zadecydują o NOWY OKRES HISTORII snej szkoły, jeśli nie utrwa 1my 
I I przyszło~ci Socjalizmu w Polsce. w DZIEJACH POLSKI 1y11tQmu rMdów, który sprawę I PiCl'Wlilza, to łlficjalne 1 formalne zatw,erdzenłe =Najlepszy.I?- egz~mine~ naszej Wybory do Sejmu Ustawoda- ~;,iłowiek staw!a po~ad interes 
~ i uwanie o&":romu wys łków, który włotony 10 tał w ~ aktywnosc1 pohtyczneJ będą wczeóo i zwycięstwo w tych 1ednostkl, ktory interes mas 
~ d<iielq odrodzcnht kraju, to akceptowanie waiystldch I iwy~ię11kie wrhofy, Si_ła. organi· wybo~ach Bloku Stronnictw De- pracujących wysuwa ponad in-

1'.: dotychczMQWYch, już osi~gnięłych pozycji młodej 

1

„ z~cy1.na .p.olskiego soc1ahz1_11u oo mokratycinych otwi r w dzie- taffs partykularny. 
I państwowcśoi polskiej, w nąjtrudniejszym, pierw- ~Jła l niepodle1;1łoś6 Polski. jach Narodu Polski do nowv o-
1 azym etapie nM7'eg-o istnienia. To wre11. ie wyr ie. yt na11zych rękach sp?c~y.wa kres historii zapoczątkowany T~w. H. ~wt. tkows/zi 
I nie z:ody i uinania. demokraty~ej ropreientacji Na d11_ś, olbrii!ymia _odpow1edzial- przez Manifest PKWN. Min. Sµr11w1e>dl11wośct 
I tod11 Polskiego za umiefotne, uczciwe I sumienne ~ noac .za te najwy.uze ~art-0śoi. W tym nowym okresie uda- 250 MIL. Sł,OWIAN STOI 
~ · wywiąianio się 7i ciQ ·kich, ale zaszczytnych obowią.z· ~ Wyg_r~ne ~bory ws~~zą now~ nie~ na~zym będzie u4runto- NA STRAZY NASZYCH 
I ków przez ludzi, któriy swojĄ wyt.rwnłą Pf 6A wnoc· I dr0 ih 1 :mQiebwoścl. Mi~iony mo wame niepodległości kraJu, re- · GRANIC 
! nili 11t1tnowisko i prawa Polski n międ11yna:rod.owej I cnych, ezystych rąk 1 serc - 1dizac7'a państwa na11o'dowego N · · · k · · t 
..: t f d t d • :>ny1• - ' a1mocnie111ią r 01m1ę rw ! arenie, o tl&SZ un amen orsaniz„„ podnoszenie pQtencjału gospo- ł · · h i d · 
..: ~ny d k j . . i . Qso1 uaszyc gran o a1 nam ! Drugim, 1iasadniczym celem dzisiejszego aktu wy- ~ R · hot . d b t . arczego r.a u, os1ągnięc .e wy_z słowiańt1kłl politykfl D mokrac;i 
..: bo · t b d • d ta · trwałe o fun ~ ęce ro nicze z 0 Y ęJ sie<fQ stopnia dobrob•rłu l WYZ· L d j · d · BI ~ rozero JeR i ll owanie po s w i g - I władzy nie wypuszczą, lecz u- ~ . 

1
1 • • u owe , zie nQczoneJ w o-

~ d1tmontn pod struktur~ polityczną. i gospodnrc~ą, to · . · t aze1 stopy. żydowe1 udności. ku Stronnictw Demokratycz-1 znie. ienie dotychczasowego stanu tymcHsowości gruntują Ją pQpnęz zwycięs wo Celę te ~oątanĄ Qsiągnięte w v h D · k' t • l't 
~ ~ wyborcie. d d . . . ł b' . n, c . z1ę. 1 J po 1 yQe nł 
~ i wytworienie normalnego, pokt)jo ~o. ulltabili~o. ~ . . ro ze umoctlten1a t .pog ę iema .!lfraży granic zachodnich itoi 
I wane.go pan;ądku, na którym opn& sfo sorJranb:owa„ I '[ow, pr&I, dr_.'(_ablon.s~t rf:form SJ>?łecinych l gospoda.r- nie tylko 25 mjlionów Pqlaków, 
'- JIY, twórozy element cnłago Jrraju, dla pnyi\pls8Ze- I III Sek.retinz OKW PfPS eiych, ktore. wyi~olą w naril- ale cała lSO·młlłonowa maąa 
! nfa procesu roiwojoweg-o dla. stwo:rzęnła warnnk6w KONIEC TYMCZASOWOśCI dzi.ę no~e siły, da1~ce ID? mf.lc Słowaińs~czy.11ny. WieGzysty so-
i dob1·c!Jytu, dla urealnienia i praktycznego wykony. Wybory w dniu 19 ~tyoinia pokon~ma Wn)'.'~tkich P1~t~ią- jusz •e .Zwl~kiem Radzieckim 
~ stania ws24yfitkich jot t>bQwłnzującyclt reform spo... ~ do Sejmu Ustawodawczego koń cych •nę przed mm trudnasct. jest kamieniem węgielnym siły, . 
I tewnycb, n"'taw. przcnisóvr I rozporzf\dzeń. Dzisiej- I Clll okręs tymci sowośoi w ty- T d K kl odporno~ei j bezpiec2eństwa 
! „ d d · bli p--t c1u państ•„owym, Nowoobrany ~w. r aczorows Pol~kl . ..: ązym gtusem za ecy UJemy o o czn naswgo tt.u- •• „ 
I stwa i o miejscu jakie mu zająć wypada PO zwycfE)fl- Sejm będzie miał za zadanie u- MHJ. Odlbiwdowy Opozycja jawna ł podzłem-
~ klej wojnie z faszyzmem. ~1 ięc1e w normy prawne ustroju, SPRAWA CZŁOWIEKA na ślepao w swej ąicnawłści do 
r. i który nazwaliśmy Demokracją PONAD INTERESEM Polski Ludowej pmibawiona I Dlatego w ogtatniaj chwili przed wykorzystaniem ~Ludową. Nie będzie to sp~awa JEDNOSTKI ~my.lu przewidywania dlliY do 
I 1wego m·nwa, zrobimy rachun~k sumieni3, znstano„ I łatwa, bo tak jak nasz ustróJ go- Z górą od dwóch lat pl"Owa- oderwania Polski od Jej natu~ 
I wimy się dobrze n1'd pocłągni~iem, które w tej ~ i;podarczy nie jest podobny dol dzimy pracę nad odbudową, j ralnyeh wtałów se światem 
! chwili m dln. na wszystkich niemal łhi~fawe ina.· I tadnego .z łstniejĄcych. tak. i w Powodzenie naszych wysil- Słowian. 
i e~nie, Zadecydujemy, KOMU oddamy swój gł08 ~ nąszym ustroju prawno-pohtycz oków uwarunkowine Jest spoko- DrolfA opozycji -. to dr<)lfll 
..: i DLACZEGO, w lmłci JAKICH i CZYICH INTE- I nym będziemy m\lsięli i;zttkać Jem, stabili21ację smsunków we- ?!luhy dla. Polski, 
I RESóW, w oblieiu JAKICH WYnARZEN i na 'własnyc~ dróg. wnętr.r;nyoh i ładem wewnętrz- Kddy więc Polak, który Jco· 
I podstł\wie JAKIEGO PRZESWIADCZENIA? ~ Bardziej w1ęo nł! ldedykol- nYID;· , . cha swoją Ojczyznę, w imię 
I S:Prawa Nfopodleglości jest dla nas rzeCJ.Z\ nn.j- I włek watny .. jest p_~zyszły skł1td Nię hf;dz1emy b~dować, Jeś.h· l Jednoioi Narodowej poprze 
I iwi„tszą. Umiemy ją eente. Dowiedliśmy teg"O w ~osobowy Sepnu. Nie wolno 1>0- nad naszym kra1em zawtśme przy '\\'YOOrach li te BIQku Stron 
I ogniu wttlkl z najeźdźcą..· Wolność, prawo samos.ta- ;'bie pozwolić na lekkomyślną u- lfroiba wojny, lub je~li popad- nictw Demokratycznych. 
~ nowłenia o własnych Josaoh posiadają dla nas war· ..: 
I tość niepnemijnj11.cą. W alke o wolnośó podejmowa~ ł 

I li.śmy niejednokrotnie w oią.gn naszej historil. Bez j . 
względu na ofiary i okoUezności. Nie za~tanawiająo 
się nad oeną. tej wolności, Nie ob\ła a.Jl\O ant 1ł nl 

I moilwośoi nnsiyah przeciwnłk6w ł po1non1c6w. 
I Z głębi swojej duszy i na podl!tawle gol'Młah l oł .j.. 

a s I I s worzJ r1a1. 
Il! kich doświadc~eń, nienruwidzi y ł 11 ·1mu. Dr1yd 1 
I my sią terrorem, gwnłtem i p m , trój d mo
l kratyezny gwarantując wszy~Jdm oby at Jom n • 
• szeg-0 kraju możność swobodn ypowt d nła 
~ swoich myśli i dą.teń, jest ustrojem. H który opo. li wiadn slą przygniatnjąca więk 6 p J _ ten p<>ł&

czeństwa.. Ten nRtrój jost zgodny w po tulatft.mt łe;ł 
klasy robotniczej, która w walce o woJnqść b _pne· 
QZ1Die zajęła pierwsze miejsee, n11t'n.fąc w wir w lJd 
wszystkie ro~orzą.dzalne siły, bo woj"' krew, d.ro
Wie i życfo. 

Dokonane w Polsce reformy spofe-0zne. pntk\'6· 
ślające możliwo.ść żeru klas posiąd11J'łcycJ1 na wy. 
niszezonYm organiźmie państWOWYm i łycfn poi" 
skiego pr(}letariatn, są. zdobyO'tftml, których nl'kt nłe 
pozwoli cofnąć i wypaczyć. Odzyt1knne ilemle 
chodnie, na których stworzymy śpfoblerz ł zgroma
dzimy nasze najwieksoo możllwoofol P.roduk~y'jne, 
nadające palnowi odbudowy gospodnrcmł tętnłl\lOYDh 
b'ciem kolorów, muszą pozostać nłerO?Je:rwłłlnĄ ~ 
ścia składową wsmeszonej O;l<i7'YZ'll • Pr~„ uodWY._ 
s~enie stopy życioiwej polskieJro robotnika, wpfY'llłe
my na. dalszy rozwój produkcji, I>Qdwyłązymy o~ 
ność społec:zeństwa, ustawy o pomzeehnym Dttucz • 
niu i dpst~pie do s~kół wyższych dltt ddecl PQl11lrl@lf0 
proletari~tu. staną sfo praktycmłe wykonalne. 

To są. problemy, które w cą..łośeł I bez ompromł•o
wo pMeprowadzić i utrwalić potrnfł tylko obM ~.-d~ 
noczonej demokracji. Tylko obó~ powląi ny w•~nt· 
kłmi nel'lwn.mi "woich poczynań z postnlatamł l dą.
ieniem poll'lkiego świata podwu., daje invara.nefo 
Ul'zeczywistnienia dąiań polskich mas Indowych. 
W azystlro, co znajduje sil) po przeciwnej stronie Im· 
rykady społccmej i polityemiej, reprezentuje ws·tecz
nictw~. interesy wYWłaszczonych posiada.czy i :rzeez
lłików ingerencji obeyeh czynników. 

Jeśli to sobie uzmysłowimy:, wy1bór b~~le jasnry. 
W ówozas b~dziemy mogił irozumieć ~agę wyniku 
dzUiiejseych WYbOl'ÓW. O~d~my sw~Je glosy tym, 
któt'7.Y fiWOjl\ Jll'ael\ i wy Iłk~em dąh nam prawo 
oową.ioohnell,'O głosowania w Niepodleg.łej i DeJ\l&kra
tycznej Pobiee, świadomy obywRtcl .n1irdy nł~ wyko~ 
r~yątn obowinzującego pr~wa prrec1lwko swoi~ wła
Jnym jnte-resom. 

ARTUR lł:ARACZEWS!KI. 

11a11y na lak naf szerszej większości parlamen\u1nej 
PARY~ ( AP), Promfol' fl•Mou- :1,eniu l>'Pl"l\Wo'l.danla 'PaTl11ment~e} o-pol'wyeh, żę ll\terea partii i kraju 

Ikt Paul R1m11dl r, kt6l'y kont _ro- grupie socja1i~cznej l'\.amad\el' oś- WYIDll.Qa przyłączenia się .dą rządu 
wił w pll\t k w1 1· 1 preywód wladczył przedstawicielom prasy, koalicyjnego. Pli!n Ramadier -pn:e
c ml p rtli w spro,wlti utwon ia 2e „ma nadzieję, iż uda mu się" widuje stworzerue rządu, do które
now o nądµ ko111iey;jn lltl ołwlad \1tworzyó nąd koalicyjny, posiada~ go weHJiby komuniści, socjaliści, 
ciył prz dst włct lom p~uy1 że jący znaczną więMzośó w 2iroma- radykałowie, MRP i nie~ależni kon 
nowy r~d mu.i kootynYOWllC po- dzeniu. · "Orwatyici, Pl'7.Y ~ komuniat!lm 

Utyk9 prowadii:ma -prJ. r. l)oprr.e- W kołach :polityczn;vch słychać i MRP -prz;yznanoby po :;i "kluc;,owę" 
dni''. ' było w aobotę w godzinach wfeczor ministeri;twa. Projelct ten cie&ZY się 
Chod~i 1łównle o to - om11Jn1ił nych nlłJJtępuj4cą ocenę sytuacji: podobno sympatią partii komuni-

R~~ior 11by ,,nie JP:alrnmować stworzenie szerokfoj koalicji rządo- ~tycznej. 
tempa mac:!Mego ~l'Zl"Z Bluma". wej zależy w znacznym stol):niu ad Według póinieji;zyoh pogłos~k. 

llamadler dodał Żlil p1·zy~ r.Eąd stanowiska, jakie zajmie MRP jako jakie krążyły w ku'luarach, lista ga
powinlcn byd OJ:l~rly ną l~oąllcji na.jliczciej1>za po komuniatach gru. binetu jl.'st jiiż de faGto mtalona. 
wi~lcu~ct pwtlt 1 wy11uną6 dobro pa w Zgromadzeniu Narodowym. Obejmuje ona rzeli;omo 7 socjali
nvodu. l)f~_d włamym mtere. (IJil, w ciągu dnia w łonie tego stron~ stów, ł komunistów, 3 radykałów, 
eo ~b1w.piee?.Y gol!l)IX\ąrl~ę frąncu- nictwa toceyła się walka pom.ięd~y 4 przedstawicieli l\fl!.P, 2 członków 
11ką. Rtun1'.dler mil Wl"l\łetil Liż zwolennikallli a przeciwnikami koaJd!lm.o kraty. emo • soojalistycmej u~ 
w•~tlcł J>l!lrtle pra~ll. Pb)' JUY- licji. Bidault przekonywał po(iobno nil oporu i 2 nie;zale?;nycti. 
zy11 l'i<t nie przędłu:iał. · 

W obQt , dnJ1 18 bm. lłfl.mAIUer ----------------------..... „....-------=-_.._...., 
=.'\:.Zb:."Ąla:~=1 ~=;. Oświadcz nle gen. Elsanhovara 
Mw3l'da Rtniot, w tc>wueyartwie 
Henri quoillo, l'lęlbow 1 l\l!!t'lOTa. do kierewnlk6w armii I pr.:~m1slu w Chlcuu10 
v:rz@datowlol ł ~ą'loinfeh ffJDU- . 
blikflnów. NOWY JORIC {'PAIP). S7'6f S!4ta-1w~adczył .?a po~iedzeniu \łięrfłwni„ 

PQ .ro;unowJo 11 qlltępuJąeym pre- bu generalnegg 1UJPi1. amc:rykań- kow al'ffi!l i pn;em;vsł\.l w Chi(;a,i!o, 
mierem Leontmt Blumom t JW J.to- sk:iej gen, Dwi~t Eisenhower oą- że nie można się ~Qdzić na to, by 

• dzięki posiadaniu bomby atomowej 

f rA 11',A p opo u e WYtworzyła się w St. Zjednoęro,. 
U „ U nvoh mentplno~ć te!{o l'Of\~aju, jtlk 

llłlYI anie 111 Błl'ii niepoaleql iai w ~oitp ~za~ie Y'ę F~ant:H na ~Jiu 
. . _ • te~ lstruenia llnh I\1Iagi.pqt11. \V tym 

LONDYN, (PA[)),~ W I krej Ze sWeJ stro.n;y Austria ma P-0- celu wysiłki rządu idą w kierunku 
tąrłft.uie 1ą,d®OOW miniitrów wstrzymać się od Wl'!zelkiej ak- ~pe'.vnienia łle~pie(:zeńi'itw9. ,.N~e 
lm'AW UUH'tł.UitnnYC!h t:looono eji która mocrłaJby narazić na Jestesmy nastroJooi l?esymi&tyezrue 

. . ! . ' . "" · . . eo do Ill'ilYiruo~ci wspoł()i•aoy 011łegą 
~ d~ą proJekt francuski klauzuh szw1ml( mt.eg:ralność J·6J tery- ~Wil'ltą ~ oowilMll!il'll r.;is6f\hąwęr =-
I po~ityez.nye.h traktatu,, Pl'2Y·Wl'~ tQrilllil,, je~ ni~odJe.gł~.ść :uoli- je'i1P~ę, dopó'ki cęl t~n nię_ gęggię 
~ •Ca(Jąioego mepodleglooo Amtrh. tyc12ID.ą i niezależność fmansową os1ą1pnęty, ~ąd~my, ze kraJ :m;isi I Najdoni~lejs:ue :postanowienia i ekOIIlO!llioczna,. musi pozostac silny". 

I t0Jlo pcrojektu tdotyeza, mgwaran · • • • 

~ towania niepodle~łości Austrii rud a w li I n c u EI 1 ze I 5 k Im 
! na pnyszłośó ze wzgl~du na to, . . 
P. ie odnośne klau?<ule - dawnych na I mat 10101 a lra11an1ko•brylvl1kl1ą1 
I traktatów o.kazały się niewy- PARYŻ (PAP). W sobotę wieczo skiin Attlee, dotyczącym sojuszu I stal'lezające i nie zrup()biegły an- rem u prezydenta Vincent Auriola anglo • francui;kiego. 
~ ~ohlueQiwi. w Pałacu E'Jizejlikim odbyła się Sl}C Nie o"ło11~1l1'7Q jednak żadnego ko 
~ . cjalna konferencj~. poświ0(!ona zą. mimikatu ot!cJąb1ego. 
; . DelegacJa f~·aneu~ka pron,onu gadnjeniom Doli~ _zagr~icznej.. . \':" kołach I?Olltycznych tv.:i~rd~ą, 
~ Je, by F.raneJa, Wielka Bryta- w konferencJi teJ WZJął udział ze Je~a z głownych trudnosCI, Ja
~ nia Stany Zje•dnoc:wne i Zwią- nowy premier Ramadier, ustępują- kie napotkał Ramadier przy formo-1 'n d · '. · , t · ł cy premier ElUlll i Bidault. Jak waniu r;i;ądu, były rói.nlco :zd•n\ w 
~ z~k ,.1.11lli z1?c!u P!.v.~cn~ s aw:ui Y 11tychać, omawiano w szc;zególnooc! spriiwle politykt :trrmci111klej w m• I a1q wi11zolk1eJ akOJl, .idora zą,g.r:9: kwestie zwiąw.ne z układem mi~ dochlnę.eh • 

.__!!ll!!li_..,.,,_.„"'"'""' __ „..,. __ ,._, __ , ........................................................................................ J ~a.la.by nie.po.dlegloścl Austru. dzy Blumem a premierem brytyj-

• 
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LAC 6 ? -
lato awalci ~ PolSt:ł df!mokrat:i«; i wolnośt' 

Ogłosiliśmy artykuł, w którym -1 szające nazwiska pomordowanych 
powołując się na program wybor- przez nich demokratów. Formy wal
czy Bloku Stronnictw Demokra- ki przeciwników ustroju demokra
tycznych - wyraziliśmy nasz pogląd tycznego były i są róime. Poza in
na zagadnienie swobód obywatel- nymi względami - nie jest dziwne, 
~kich. Myśl naszą sformułowaliśmy· że wybrali oni -Oo swej legalnej dzia
w następujących słowach: „Reakcja łalnośĆi najbardziej prawicowe pro
i ludzie zagubieni politycznie narzu- gramowo stronnictwo - właśnie 

eili Polsce brutalną formę walki i PSL. I ani masy członkowskie tego 
dlatego pogłębianie treści zawartej stronnictwa, ani aktywiści, ani pre
w słowie „wolność" musimy odkła- zes p. Mikołajczyk nie zaprzeczy, że 
dać do czasu zlikwido~nia rozbój- tak nie jest. To jest trzecie stwier
nictwa politycznego uprawianego dzenie historyczne. 
przez podziemie. „Gazeta Ludowa" 
w swoim komentarzu opatrzyła to CO ROBIŁO PSL? 
sformulowanie taką uwagą: „Jeste- A teraz nasuwa się zasadnicze 
.śmy przekonani, że trudno byłoby pytanie. Co &obiło PSL w czasie 
nam zgodzić się z p. Pokorskim w swojej działalności w ni~podległej 
ocenie wydarzeń „dlaczego" tak się Polsce, aby wyciągnąć konsekwen
dzieje?" Zdanie to nasuwa Czytelni cje z uchwał jałtajsldch dotyczą
kowi myśl, że powody ostrości wal- cych antydemokratów? Jakie by
ki politycznej tkwią nie tylko w ły decyzje organizacyjne, ile zostało 
rozbójnictwie politycznym reakcji, w związku z tym napisanych arty
ale i gdzie indziej. kułów? ... Czy w Polsce mogła być 

POGW AŁCENIE INTEGRALNEJ 
inna droga do faktycznego wyelimi-

DEM OKRACH 

nowania z życia politycznego ende- mowany właśnie przez wysyłającą 
cji i sanacji poza Blokiem wszyst- dziś noty Anglię i Stany Zjednoczo
k.ich legalnie działających stron- ne. 
nictw i partii. Kto nie zagubił si~ w w związku z istnieniem tego ro
drobiazga.ch, kto nie kieruje się złą dzaju poglądów w Polsce, musieli
wolą musi stwierdzić, że Blok był śmy być świadkami walki politycz
jedyną formą obrony reform i wła- nej, która miała mniej więcej na
dzy ·demokracji ludowej. stępujący przebieg. Zwolennicy 

Bloku mówili o grożbie podziemia, 
SWOBODNE WYBORY ALE o antydemokratach, a PSL o swo-

DLA KOGO? bodnych wyborach dla wszystkich, 
Fakt ten zrozumieli nawet przed- a więc i dla endecji i ozonowców. 

stawiciele angielskiej Partii Pracy, Jest oczywiste, że w takiej sytuacji 
między innymi Lasky. Tylko PSL legalnie mogliby się oni wypowie
nie chciało uporczywie tego zrozu- dzieć tylko poprci:ez stronnictwo p. 
mieć. Mało - „Gazeta Ludowa" i 
wypowiedzi przywódców tego stron
nictwa obracały się celowo wokół 

drugiej części uchwał jałtajskich, 

mówiących o „swobodnych wybo
rach". Swobodnych - ale dla kogo, 
dla endeków i ozonowców? O tym 
PSL milczał, jakby tego problemu 
w Polsce nie było, jakby ten pro
blem nie był między innymi podej-

Mikołajczyka... I to jest czwarty 
z kolei bezsporny fakt. 

Piszemy o tym w chwili, kiedy 
wyborcy idą do urn, aby wyrazić 

swój pogląd na kierunek rozwoju 
naszego życia państwowego. Wyda
je nam się, że w tym właśnie mo
mencie należało przypomnieć tych 
kilka historycznych już prawd. 

Antoni Pokorski. 

A propos tego „dlaczego" warto Premier Gasperi powrócił do Rzymu 
·przypomnieć pewne historyczne już 

~~L~g:f~;; ;;~ Wrniki podróżr do Am rrki 
USA w Jałcie została podjęta u- Oplymislyczne wypowiedzi szelu rzqdu włoskiego 
chwała. że z życia politycznego . 
wszystkich krajów - a więc i z RZYM (SAP) - Alcide dejsobie sprawę z powagi wysił- przyjęty przez społeczeństwo 
Polski - muszą być usunięte par- Gasperi, premier Wł1och, przy-,ków, jakie należy czynić w celu włoskie w Ameryce. De Gaspe
tie antydemokratyczne i faszystow- był do Rzymu o godz. 9.15 sa- odrodzenia ustroju demokraty· ri podkreślił specjalnie, że zo
skie. Pomijając główny motyw tej molotem z lotniska w Orly, pod\ cznego i republikańskiego. stał gorąco przyjęty przez 
decyzji, wynlkający z faktu walki i Paryżem. . . , De Gasperi określił swą po- przedstawicieli Południiowej A
pokonania hitleryzmu, tego rodzaju RZYM (SAP). - ~o wy1sc:iu dróż jako „zawrotną" i zazna- meryki: otrzymał stamtąd wiele 
decyzja była już z formalnego punk- z samolot~ w ~zymie, p~em1er czył, że był bardzo serdecznie listów i depesz. 
tu widzenia „pogwałceniem" t. zw. de Gasp~n oś~1~~czył, ze_ re· 
integralnej demokracji. Przypomina zultaty 1ego mlSJl W :ł'?eryc~ 
my, że „gwałtu" tego dokonali mię- są nat~ry go~p.odarcze1 ' pole- "'1· .-z· n..,-~ 1llU run 
dzy innymi integralni (oczywiście tycz~eJ . . Wymki .t~ będą przed- \L 'ł •• .., titr 
jedynie na swojej wyspie) _ Angli- s~awione rządo~1 1 Zgromadze-
cy. To byłby pierwszy bezsporny mu Konstytu~y1ne?IU· ' w obozie dla deportowanych na Cyprze 
fakt historyczny De Gaspen chciałby hyc wy JEROZOLIM S . , 

· słuchany we Włoszech przez A ( AP) Rzecz jczył prze~stawic1elom prasy, 

I WIERNI wszystkich tych którzy zdają nik Agencji Żydow:>kiej oświad że w obozie dla deportowanych 
ENDECJA, SANACJA ' ' Żydów na Cyprze warunki ule-

Oczywiście :::j~jałtajskie by- B'°Z '°Bill ':11,-2zmu ~ły poprbawid'e, aleł mim.o tko, s.ą .., „ 1fL U ~es.zcze , ~r zo ze: . ~cesz a_me 
ły słuszne i celowe, jedyne zresztą, • • • • • c zywnosc pozostawca1ą wiele 
jak.ie można było podjąć, aby wy- odnoszą Się Anghcy do pro1ektow Churchilla do życ:e?ia, infern_ow_ani są 
ci.ąg~ąć wszyst~ie konsek:V~ncje ~- , przewazme bez za1ęcia. Doma-
nikaJące z celow ostatnieJ woJny. LONDYN (SAP). - Zupeł-1 ten temat dało otworzenie ko- gają się oni przeniesienia do 
w Polsce w związku z tymi decy- ny brak entuzjazmu cechował mitetu organizacyjnego Stanów ohozu w Palestynie. 
zjami musiała być usunięta z życia większość artykułów wstępnych Zjednoczonych Europy. Podobno dzieci, które uro
polit~~nego . endec!a z .przybudó~- w piątkowych dziennikach po- Pisma ok:eślaj1~ projekt jako dziły się na Cyprze z matek 
kami i sanacJa, pomewaz przed WOJ- rannych Londynu, na temat pro „bardzo piękny , ale trudny\deportowanych, zapisywane są 
ną i w czasie okupacji opierali swo- jektu Churchilla, zjednoczenia do zrealizowania. do ksiąg ludności, jako oby-
ją działalność na programie anty- Europy. Okazję do wystąpień na watele brytyjscy. 
demokratycznym. 

Nie można tych zbankrutowanych 
i wrogich naszemu krajowi ośrod
ków politycznych zamykać w obrę

bie kilku tysięcy rozparcelowanych 
dziedziców i wywłaszczonych fabry
kantów - jak to często czyni „Ga-

Przesilenie gabine owe w Grec11 trwa 
Publiczny apel Tsaldarisa nie odniósł skutku 

zeta Ludowa". Pańskiej klamki LONDYN (PAP). Agencja Reu-
• 1rzymała się stosunkowo spora ilosć tera donosi z Aten, że 6 ministrów 

ludzi w Polsce; potentaci roznego greckiego gabinetu Tsaildarisa zgło
typu wspierali się na szeroko roz- siło w sobotę swą rezygnację. Bez-
budowanej instytucji „wiernych pośrednim powodem ustąpien~a jest 

. d . u odmowa Konstantyna Tsaldansa na 
sług". SanacJa była prze WOJną zwrócenie się do króla o zwołanie 
władzy, a poprzez OZON bazowała rady koronnej w celu zna1ezienia 
i na endecji - to też się liczy. sposobu rozwiązania kryzysu rządo
Okres okupacji nie zmniejszył nie- wego, jaki trwa od listopada ub. r. 
stety w obozie londyńskim możliwo- U~tąpili . nas.tęp~ącyt mmR· iibs~rtowip'e: 

wicepremier i mlnls er o o u-
ści penetrowania przez te grupy blicznych z partii narodowych libe-
polskiego życia politycznego. To jest rałów, gen. Stylianos Gonatas oraz 
-Jruga prawda historyczna. ministrowie marynarki handlowej, 

poczt i telegrafu, transportu, gospo-
. darki narodowej i minister bez te-

ANTYDEMOKRACI W PSL ki W liście do Tsaldarisa Gonatas 
Jest oczywiste, że antydemokraci za~adomił o cofnięciu ze strony 

polscy nie usłuchali wezwań wiel- jego P.artii popa:~ia ~~ rzą~u oraz 
kich mocarstw wygłoszonych w Jał- o. ~weJ rezygna~JI. Mmist;owie ustą . . I pili na wezwarue przywodcy grec-
cie i prowadzą nadal sw~Ją działa~- kiej partii liberalnej, Sofulisa. 
ność. Jakie były jej przeJa~y: mo- j . Odpowiedzi~ na wezwanie So~
wią 0 tym tragiczne kroniki ogła- lisa był publiczny apel Tsaldarrsa 

Zimowa Akcia Premiowa 
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w piątek v.rieczór, skierowany do nie zamierza ustąpić do czasu wy
liberałów greckich, aby stwierdzili stąpienia jego rządu w parlamencie 
do poniedziałku, czy są gotowi w nadchodzący poniedziałek. Trwa 
wziąć udział w rozszerżonym gabine jący od listopada kryzys gabineto
cie greckim. W odpowiedzi skiero- wy został wywołany tym, iż gabine 
wanej do TsaJ.darisa, Sofulis oświad towi nie udało się zapobiec akcji 
czył: „Różnice między Tsa1darisem powsta11ców oraz pogorszeniu wa
i mną dotyczą programu. Jeżeli runków gospodarczych w kraju. 
Tsaldaris zdaje sobie sprawę z te- Wycofanie się narodowych libera
go, co osiągnął dzięki swemu pro- łów i monarchistów z gabinetu wy 
gramowi, powinien zgłosić swą re- wołało utratę blisko 50 głosów w 
zygnację" .. Tsaldaris oświadczył, że izbie i poobawiło rząd większości. 

Przyszłość Splfzbcreenu 
Wypowiedzi prasy norweskiej 

Dz~enniki por~nne w Os.laiku Radziec~kego, uczynioną na 
ogłosiły komunikat norweskie- zgromadzeniu ONZ w Nowym 
go min. spraw zagranicznych, Jorku o podjęcie rokowań w 
zgodnie z którym Norwegia sprawie żądań radzieckich co 
wyraziła gotowość do przedy- do zorganizowania wspólnej 
skutowania ze Związkiem Ra- ohl'ony Spitzhergenu oraz ochro 
d.zieckim sprawy umocnień woj- ny wspólnych radziecko-norwe 
skowych na wyspie Spitzber- skich interesów gospodarczych 
gen pod warunkiem, że pań- na tej wyspie. 
stwa - sygnatariusze konwen- Prasa norweska nie opubli
cji paryskiej - wyrażą na to kawała jeszcze komentarzy w 
swoją zgodę. sprawie omawianego poza gra-
Rząd i parlament norweski nicami Norwegii aspektu Spitz 

riezważają p_ropozycję Zwi~z- bergen. · 
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L1· INA" I~ le O 
Szlakiem Alaski 

Rozmaite już były projekty i po
mysły zaopiekowania się emigracjlł 
p~lską. Kto chce i nie chce, zajmu
je się tym zagadnieniem. Uporczy· 
wi, fanatyczni emigranci polscy, któ 
rzy wolą włóczęgę i poniewierko 
jak uczciwą pracę we własnym 
kraju sa wciąż przedmiotem no
wYCh' trosk i kłopotów różnych pro
jektodawców. Ka,żdy odziewa się w 
togę dobrodzieja i opiekuna. Oczy
wista na celu ma przede wszystkim 
interes swego własnego kraju, 

Charakterystyczne jest, że żaden 
z projektów tak często wYSUwanych 
nie przewiduje rozwiązania tego 
problemu w kraju, w którym emi
granci już się znajdują. Każda rada 
zaczyna. się przede wszystkim od 
tego, aby' emigranci wYjechali st~, 
gdzie się teraz znajdują. Aby opus• 
cili gościnne progi państwa, w któ
rym zna.leźli chriowY przytułek. 
z jednej strony uczciwie myślący 
człowiek nie może nabrać zaufania 
do elementu który ucieka i stroni 
od własnego' kraju. Wszystkie argu
menty wobec takiej rzeezywistośol 
wydają się zawsze błahe i ponure. 
Nie ma koniecznośei zastąpienia w 
niebezpieczeństwie swoich ludzi ob• 
cymi prztbyszami. 

I dlatego wszystkie obiektywne 
warunki składają się na to, że oba· 
łamucenl przez swoich sanacyjnych 
prowodyrów 1 doradców, emigranci 
polscy będą mieli coraz gorszy ży
wot. im bardziej stabilizują się sto· 
sunki na świecie, tym trudniejsze 
i cięższe będą koleje losu dobrowol
nych obieżyświatów. Wzrastać bę
dzie do nich nieufność, zaczną przy 
pisywać im coraz nowe cechy ujem
ne, będą obarczać ich wszystkimi 
skutkami demoralizacji, jakie przy
niosła z sobą ostatnia wojna. 

Wśród szeregtt nieraz najbardziej 
fanta.stycznych projek!tów, dotyczą
cych emigracji niechcących powra
cać do kraju Polaków, nie wspomi· 
nano do,ąd o Alasce. Ale nie za
pomniał o tej zbawczej koncepcji, 
o której sama myśl już gotowa jest 
zamrozić Polaków, kongres amery
kańskiej Polonii. Biuro tej organi
zacji przeka,zało Kongresowi Sta· 
nów Zjednoczonych rapl»'t o sytua
cji wysiedleiiców polskich w obo
zach w Niemczech. Raport ten do-

aga się, aby Stany Zjednoczone 
otworzyły granice .Maski dla emł· 
grantów polskich jako OSADNI
KÓW I PRZYSZLYCH OBROŃ
CóW tego tak ważnego odcinka \V 
obronie Ameryki. Nie wiemy, na 
Jzym polega ta ważność Alaski i 
przed kim mają jej bronić polscy 
emii;ranci. Prawdopodobnie dokład
ne plany zostały opra(lowane przez 
kapitalistów amerykańskich. Jest 
faktem mówi się o tym wyraźnie, 
że emigranci WPUSZczeni zostaną, w 
tym celu, aby' byli użyci jako bydło 
robocze i równocześnie, aby swoim 
życiem chronili majątki inwesto
wane tam przez dobrze lubiących 
zarobić cudzym kosztem, amerykań 
skich spekulantów i hochszta}tie
rów. 

Ponadto, ten sam raport domaga 
się przeprowadzenia śledztwa i usta 
lenia, kto ponosi odpowiedzialność 
za wstrząsające warunki, panujące 
w obozach dla emigrantów polskich. 
Zdaniem Kongresu, odpowiedział· 
ność za to ponosi UNRRA, która w 
specjalnym okólniku nawoływała„ 
aby nie dawać Polakom zajęcia, tyl
ko kierować ich do Po1Jski. Nieza· 
dowolony z takich zaleceń Kongres. 
znajduje dla Polaków szczęśliwsze 
wyjście i lepsze, możliwsze warun
ki egzystencji, oferując tworzenie 

1nowej Polski.„ na Alasce. Trudno 

l
odmówić szlachetnym opiekunom 
polskich emigrantów braku inwen• 
cji i konceptu. Wybralii kraj najbar 
dziej odpowiedni dla Polaków. Za-
równo pod względem klimatu, kul
tury, cywilizacji i zwyczajów, które 
żywo przypominać będą ojczyste 
strony. Napewno na tym projekcie 
nie skończą się już pobożne życze
nia dobrodusznych opiekunów. Mu
szą mieć tych projektów w zana
drzu całą kupę. A emigrant polski, 
którego prosta droga prowadzić po- 1 
winna do kraju, słucha tych bredni, 
zastanawia się nad nimi, siarczyś
cie klnie swoich towarzyszy dorad· 
ców i prowodyrów. Musi powziąć 
jedyne, słuszne postanowienie. Wró 
cić na właściwe swoje miejsce. 
Wziąć się do pracy. Niech zaintere· 
sowane kraje szukają sobie ofiar 
dla zaludnienia i obrony pustyń 
wśród mieszkańców swego własne
go kraju.„ 
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fundU$Z wyborczy 
P. P. S. 

Tow. Zabłodowska Izabela wpła
ca 500 zł. (pięćset). 

Tow. Stanisław Suzin wpłacił zł. 
500.---.. 

Tow. Antoni śmiejan wpłacił :r1. 
1.000.-. 

Podczas kilk t g d · · · b , . ToW. Józefa Jadwiga Jurczak.owa 
k 

1
.a,__ u Y o ruowe) CJi wy orczej, które mówi~ .o do Seimu ma każdy obywatel kt6re1 wkłada kartę i doręcza wpłaciła zł. i.ooo.-. 

szgs«:g i ą dziś 
hy spełnić kardynalny obowlqzek ohywmlelski 

a~p~nii, Koa poprzedziła tym, jak odbywać się będzie R. P. bez różnicy pici, który ją przewodniczącemu komisji, Tow. Ryszard Gajda wpłacił :rło-
dzlSleJsze wybor~, . stosunkowo samo glosowanie do sejmu. ma ukończonych lat 21, i któ- który wrzuca kopertę do urny. ty~h 8.000.- i wzywa tow. Jan.kow 
mało miejsca poswięcono omó- Artykuł 1-szy ordynacji mó- ry według przepisów ustawy Nalefy przygotować sobie skiego Rys~da. . 
wieniu tych punktów ordyna- wi, że praw b' · łó · . t t · b . d k • d . . Tow. L. Mme wpłacił zł. 1.000. o wy 1erama pos w me ies prawa. e.go. poz awio- o ument, stwier za1ący toz- Tow. F. sztajnert wpłacił zł. 500. 
-r.:m;i;mm_=ii:m_RDlml!:il<iiillm::=::mm::::m::mam:m31:11;:;:al:ll!B_mii ____ ny (kollaboracionlśCI). Wybor- samość. W braku takiego do- Tow. Dolecki Władysław, prezy

ca ma prawo oddania jednego kumentu m-0żna powołać się na dent m. PaJbianic wpłaca na cele or
głosu w tym obwodzie głos<>- świadectwo 2-ch wiarogodnych g~ne Komitetu PIPS w Pabia 
wania w którym jest wpisany osób znanych komis1· i. rucach ~oo zł„ na flmdusz ~borczy 
d 1

, ' bo h Gł p' . . . 500 zł. i wzywa do wpłacerua tow. 
o tst wy rczyc . osować o zakonczemu głosowama tow.: Jankowskiego Kazimierza -
można tylko osobiście. komisja przystąpi do oblicza- wicestarostę pow. łaskiego, Mozysz-

Przeprowadzenie głosowania nia liczby głosów. ka Julim;a, Br<?źY~ski:ego Jan~-:ąo-
należy do obwodowe)· komisi·i Dalej ustawa w art. 58 mó· lesław( a i Marcin.kip b~~za) Kaz.mue-

( ) Od h 
·1· • k t h kt • l rza wszyscy z a iaruc . 

art. 44 . c w1 I rozpoczę- W1. 0 ~.ac.• ore mogą u ee Na wezwanie tow. Mrowca wac-
da glosowania tj. od godz. u~iewazmen.m. Są to przeważ- ława tow. Wolniak Wacław wpłaca 
7-mej rano aż do chwili usta- rue te kartki, które są wypełnio- zł. 1000.-. . 
lenia jeg10 wyniku w lokalu ko- ne w sposób sprzeczny z prze- Na wezwarue tow. Mrowca Walt" 

· „ · · be isa i ława tow. Pstrąg Franciszek wpłao-
mlSJl w1nn1 z przerwy urzę- P m · ca zł. 1000.- i wzywa tow t . 
dować. przewodniczący lub je- W. s~rządzonym protokule Woynę _ Gwiaździńskiego. 

0

~~ 
Wczoraj wi.eczorem odbyło 3 razy! - upierała się wybor· go zastęp.ca i co najmniej dwaj wymie~one b~ą przez komisje sła'?"8, .Jaroszewskiego Mariana, gzy 

się ostatnie zebranie przedwy- czyni. członkowie komisji. następu1ące hczby: a) upraw- mansk1ego Romana, Mrówczyńskie-
borcze bloku demokratycznego - Kobieto nie wyprawa· W promieniu 100 mtr od lo ni•onych do głosowania w obwo- t_ ~le;~wa. W~i~:a:olesława,. 
naszej kamienicy. Zagaił je wy dzaj mnie z' nerw! Powtarzam, kału wyborczego, jak ~ównież dzie,_ b) .oddanych głosów, _c) ~ Mar=~·K~~k~gop~~ 
mownymi słowy, jako senior, że jedną tylko „3" wrzucić ma wewnątrz lokalu nie wolno wy gło~ow nl~waźnych, d) gło~o~ czysłł'"wa., F-mę Ostrowskich, Piotr-
~b. Zielonka: - . Już tylko cie i niech wam to wystarczy! głaszać przemówień, rozdawać waznych 1 e) głosów. wa~nie ko"'.sk~ 55, Janczyńskiego Jana, Dur 
1edna noc oddziela nas od _ T 

0 
czemu ob. Zielonka ulotek ani też agitowa w jaki- oddanych na poszczegolne hsty. czynsk1ego Leona, l>aw'laka Włady-

. · · d k k 1 · · W 'k• b dó b d d sława, Jeneralczyka Władysława_ 
w.::m.ocmenia. ~asze1 . emo r~- zaznaczał, że tych „3" powin- o wiek Jnny sl'?sób. . }'nl ! z 0 wo. w ę ą po Lewego Franciszka, Pipczyńskiego 
c7i i w_olnoscz, czyli od godzz· no być jak najwięcej? Nad porządkiem w komisji strazą n~ezw!ocznze dostarczo- i ob. Poznańską Felicję. 
n~ 7-ei rano! B.o o tej godzi- - Nie „3", tylko ludzi ma czuwa przewodniczący i odda- n~ ~o stedzihy. okręg~wej ko- Tow. Robak Antoni wpłaca zło
nze otworzą szę w niedzielę być jak najwięcej! _ zawo- na mu do dyspozycji przez mis1z wyborcze/, gdZle ustało- tych 500.- i wzywa ttow.: Ko~al-
wszystkie urny czyli lokale wy lal podniesionym głosem Zie- władze bezpieczeństwa, straż. ny zostanie definitywny wy- ~:zcz~;~:g0 16ar~;ewską. H~~f' 
borcze, które już tam stoją na- lonka. Przewodniczący może usunąć nik dla całego okręgu. Janusza. z awa 

1 
a 

~zykowane i uroczyście czeka- - Przecież ludzi do urny z lokalu komisji każdego na- Dodać i:ale~y, ~e komitety Tow. śniady Aleksander wpłaca 
Ją. na te.n akt uświadomiony. wrzucać nie będziemy! ruszające~o spokój i porządek obywatelskie .1. komitety wy~ zł. 500.-. i wzywa ttow.: śniade~o 
Wiemy, ze posypią się do nich - Oj, trzymai'cie mnie! głosowania może wydać zarżą- borcze zmobzlczowaly ośrodki Jana, Bozyka Józefa, Czekano"".skie 

3" . . k 'd . d . k ł L f d . . . d transportowe dl . . Igo Bolesława, Kopelmana Mariana, 
same „ , i ze az a 1e na ta- 1ę ną u a - bo przetrącę zema, z1merza1ąoe o zapew- . a pr.zewozenta Pietruchę Stanisława Pr · ·sk· g 
ka Jest cegiełką, z których :zbu- tq ciemną masę! ni~nia głosującym dostępu do cho?~? J ułomnych do lokali Antoniego. ' omm ie 

0 

du1emy naszych posłów i Sejm, - Przetrącić moją ubóstwia- lokalu i do urny. kom1s11 obwodo-wych. Ttow. Ko":'alska Helena i Kar-
czyli nową konstytucję. Kon- ną tylko ja jeden mam pra- Przed rozpoczęciem gloso- Lokale komisji zostały ude- ~wska _Halina w~acają zł. 5~0.-
st)•tucja ta ma być obszerna i wo! - ujął się dwornie za wania komisja zbada czy urna korowane barwami narodowe-

1
wwzoJ· ywKaJą w:,;;sstkiktóc~ pradcotwnhikm; ' 

t ł ' . t t h . S h l . t t . tak • d k . ' h • . om. r-r ' rzy o yc cza:::! 
rwa a, znamem ego - yc swą narzeczoną tac na Ob i- 1es pus a, poczym urnę zam- mt, ze o szu ame 1c me,jeszcze nie wpłacili. 

„3~' po~inn~ by~ jak n<;tjwię· zajek i wyprowadził ją z Io- k~e i opie.czętuje. Od t~j chwili na~t~ęczy nikomu żadnych trud Tow. Sta~isław Juszczyk ~łaca 
ce1! Więc zeby zaden me za· kalu. az do konca gołsowama, urny no.set. Wyborca może poza tym zł._ 1000.- i w'ZYV'!~ d?e~orow: H 

spal i rano przed 7·mą z tą - Chodźmy i my spać! ~otwierać nie wolno. z wywieszek znajdujących sięlty'Mi~hala.ka, M. G~s~ego z „Redu · 
' · t k tk k • · d I od · Il Gł · db • k ·d d · • oraz E. Romanskiego z Warty'6;- -swię ą ar ą w rę u na po- oswza czy przew nzczący, za· osowarue samo o ywa się w az ym omu, zonentowac Zbigniew Jarewicz wpł~~a zł 
dwórzu się stawił, skąd wszy· mykając zebranie. - To jedno przy pomocy kart białej barwy, się, gdzie znajduje się lokal tych i.ooo. o
scy razem wyruszymy bloko- jeszcze tylko chciałbym przy· zawierającej jedynie wyrażony komisji obwodowej, w którym Woyna Jadwiga wpłaca 500 zło
wo - wolę naszą obywatelską pomnieć: żeby mi nikt jutro do słowami lub cyfrą numer listy powinen spełnić swój obywatel tych i wzywa tow. K. Wyrzykow-
uskutecznić! kieliszka zadlądać nie śmiał! kandydatów. Karty te zostaną ski obowiązek. skąT. Weksl S 1 _, 

K 
· "' l" • bo ł · d k - Ca -.-- - - -- ow. er zymon wp aca ""' 

12 godzin czasu mamy na wy onstrtuc1a wyborcza czy i p.zez wy rcę w ozone o o- ła uprawntlona do głoso- óOO.- i wzywa do wpłacenia naj-
borcze zalatwienie się ale cze- przepis obywatelski surowo za perty. wania Łódź z samego rana pój- mnie! takiej sumy_ ttow.: Ibkowską 
kać nam z tym do wi~czora nie brania w zagazowanym wi.dzie Jak wspomnieliśmy, głoso- dzie gremialnie do urn, aby Bro~ław~. B~mak Danutę, Kę-
wypada! Raz że żaden · praw- do urny się zbliżać! Prawo to wanie rozpoczyna się dziś o swój obywatelski obowiązek pę~Rr;;ycJki~gzako 1 

WeksAnlertoa _Karwpłoia. _ 
' k ·bd td [ód 7. 'f b 1···k. .. o.a owa runa a 

dziwy demokrata tak dlu.t!o by przy re i ar _zo ~~ ne, . a e ~o z. -me1 rano 1 rwa ez spe ruc 1a na1wcześmeJ. ca zł. soo.- 1 wzywa wszystkie to-
nie wytrzymał, a po drugie, ~szan~ane byc ?1usz. Ja wiem, prze1;11y 12 godz. --: do godz. Wszyscy głosujemy na listę warzys~, któ~e jeszcze do tego 
że nie jednego może w ciągu ze takie trzydniowe rekolek- 19-teJ. O godz. 19-teJ przewod- Nr. 3 Bloku Stronnictw Demo- czasu rue uczyniły. . 
dnia szlag trafić albo samo- cje - to dla nie jednego niczący zarządzi zamknięcie kra tycznych i Związków Zawo SOTO ow .. Danuta Bartoan1akAli~aca !1· ' I · i d · b t l · · I k 1 k · · · Od d .- 1 wzywa w. cJe Km1e-
chód przejechać, na czym urna usw a omionego o ~wa e a ci.ę~ o a u om1sp. . t_ą mogą -:łowych. ( g) cińską. 
stratna być nie powinna' ka walka wyborcza. te latwze1 głosować tylko c1, ktorzy przy 

. . · ;est wziqść się za łeb z samą byli do lokalu przed godz. 19 . 
. - Juz mo~? Uf tym .głowa, najczarniejszą reakcją, niż z tą Jeżeli wszyscy wyborcy figu
zeby tych „3 nikomu me brak nieutuloną tęsknotą za kielisz- rujący w spisie oddali swe gło
/o! - zawo~ala z zapałem obr kiem, kiedy ją człowiek odczu· sy, wówczas obwodowa komi
watelka. Z<?-Jączko. - Nazbze- wać zaczrrie! Ale powiedzmy sja może uznać głosowanie za 
rai~ Ja ie? sama przez ten sobie, wtedy, że nie ma takiej skończone przed godz. 19-tą. 
tydzien z poi urny! ciężkiej ofiary, które byśmy Art. 52 ordynacji tak okre-

- Nie tylko obywatelka czy dla tych świętych wyborów po· śla sposób, w jakim winien od
li kobieta, ale i każdy jeden nieść nie byli gotowi! A o wie- bywać się akt głosowania: 
obywatel - do jednej tylko le to przetrzymacie, wolno wam wyborca wymieni wobec komisji 
„3" ma prawo! surowo będzie rzewnie pomyśleć, że swoje nazwisko, imię i adres. 
upomniał entuzjastkę ob. Lu- ten ;utrzejszy Wielki Dzień Gdy zostanie stwierdzone, że 
la. ;est jednocześnie dzień nie- jest wciągnięty do spisu, otrzy-

- Do jednej, ale przecież pijalny ostatni! KIEŁ muje kopertę urzędową, do 

::::::---_ 
j/c) 

~1(~ 

W dniu 1'7 stycznia 194'7 r. na posterunku akcji wybor
czej poległa towarzyszka 

Wa da Brzozowska 
współkierowniczka grupy l\fiędzypartyjnego Kursu 

Szkoleniowego P. P. S. i P. P. R. w Lodzi 
uczestnik walk zbrojnych z Niemcami, więzień obozów kon. 
centra.cyjnych w Oświęcimiu, Ravensbrllck l Bergen - Bolsen, 
Bojownik wielkiej sprawy jedności klasy robotniczej. 

Cześć Jej pamiecl! 
Kierownictwo, Personel N ankowy 
słucha.cze Międzypartyjnego Kursu 
Szkoleniowego P. P. S. l P. P. R. 

w Łodzi 

;w dzień wyborów, kto nie durny 
Wkłada karteczkę do urny 

Leci kartek struga cala 
Urna mocno coś nabrzmiała 

Kartki, sypią się bez końca 
Urna wzdymc: się bez końca 

I wydal się sekret cały 
Tr6jki tak ją rozepchały. 
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Goebbelsa 
t 

na b -~;propaea g Węgiel i p'łko nożna 

JAK DONOSZĄ ze Szkoo 
miejscowe władze wydały 

W oczekiwaniu na rozstrzygnięcie musi pracować bardzo wielu, nie sunku do Niemiec pewne żądania nie są uzasapnione ani historycznie, dośó oryginalne rooporządzenie, za• 
twych losów przez zwycięskie mo- tylko 44-letnich, lecz i 60-letnich, teryto.rdalnet Rzecz zrozumiała, że ani strategiczn1e, ani ludnościowo, bra:ntające spotkań piłki nCYmej ~ 
carstwa propaganda niemiecka (bo zmęczonych wojną i okupacją ludzi Niemoom żądania te nie przypadły ani językowo. ka:-dy owa~'-'~· co zresztą było. d..,. 
dz. i j · · · b k G bb I tak · i i · d aku z j dnak tychr.~s usw1ęconym zwyczaJ ,m_ IS a JUZ, muno ra u oe e sa, za ą samą, a moze mn e1szą na- o 11m . wraca e uwagę Rzecz jasna, nie przypomina wca- Motywem wymienionego zaka;;?" 
propoganda niemiecka wróciła do wet ilość kalorii. fakt, ie prasa niemiecka występuje le, jak bardzo „uzasadnione" by?o jest fakt gIEmialnego opuszczenia za 
życia i poczyna sobie coraz śmielej), W komentarzu do artykułu w łej sprawie 1 niezwykłym tupe- okupowanie przez Niemcy na wła- kładów pracy. zwłaszcza licznie pu-
usiłuje szantażować świat perspek- zdjęć „Picture Post" pismo niemiec- tem, nie licującym z pozycją poko- sność wielkich obszarów Europy. łożonych w tym oltręgu kopaiń 
tywami ponurych następstw dalsze- kie z zadowoleniem podkreśla, że nanego i słusznie karanego zbrod- W ta.Irun to nastroju skomlenia o p~zez miłośnikó~ tego rozpo~zooh 
go · braku miłosierdzia ze strony jest to typowy dla ,,odpowiedniej niarza. tek j tu tu i źl sk · monego na tereme wysp brytyJSldeh pro c ę, pe e ma owaneJ li.Portu. 
zwycięzców. prasy brytyjskiej''. sposób oświetle- - Oto np. pismo młodzieży nie- nienawiści przygotowują się Niemcy Twórcą i inspiratorem powyższe. 

Codziennie, różnymi drogami, nia problemu Niemiec. mieakiej „Start" pisze z oburzeniem do zawarcia traktatu pokojowego. go zarząf Hnia był niejaki )Patrick. 
Niemcy lansują w świat opowiesci ZAMIAST SKRUCHY - TUPET o próbach „aneksji" ziemi nłemiec- z B Drlian, dyrektor ,.Komitetu szkoc-

. • kiego dla taSprawnienia eksploatacji 
0 swojej ciężkiej niedoli I 0 jej Holandia i Dania wysuwa.ją w soo kiej i oświadoza, że te rozszczenia węg"""· rrtrick Dołlan posunął sio 
groźnych skutkach. Propagandziści jeszcze t ~ foj. Zwrócił się on do pr& 
niemieccy mają ułatwione zadanie. mi~ra .4ttlee z propozycją, by zarzą 
Częstokroć bowiem wystarczy sięg- I ł c • dzenie to ra:eszerzone zostało na ob· 

ą szar całej Włe1kiej Brytanii. Czy 
nąć do pism anglosaskich, gdzie . premier zgodził się nie wiadomo. 
różni „humanitaryści" ronią łzy nad O wynikach bowiem interwencji 

~::::;:::;i~:~k~:~~Y· Oto je- adzwyczajna sesja f,Uejskiej Rady Narodowej w Teatrze w. P. pisma londyńskie milczą. 
„EUROP A NIE MOżE SOBIE W ramach obchodu drugie) rocz· omawia on wielkl wkład Polskie) lana na 1>0łach 
POZWOLIC NA TAKm NIEMCY" nicy oswobodzenia Lodzi, odbyła sle Partii Socjalistycznej zarówno w Eurooy. 

bitew I frontach 

Pod ty t tul tn t d wczoraj wle~orem w Państw. Tea- walce .z okupantem, lak l w dzieło Na sali zrywa się huragan okła· 
m Y em poczy Y ygo .- trze Wojska Polskiego uroczysta, budowy pierwseych zrębów odro- sków kiedy przedstawiciel Czer· 

nik angielski „Picture Post" ogłosił nadzwyczajna ses·a M_i,eijskiej Rady dzonego, demokratycznego państwa. wonei Armii wspt}mina następnie na 
bogato ilustrowany reportaż, oparty Narodowej. Sala teatru I scena. ude- Podkreśla on z naciskiem, że PPS zwiska Wodza narodów zw. Ra
na wrażeniach dziennikarza Sydney kor~wane były chorągwfamł 1 Ila- oddala się ~ reszty reałlzacii p-0- dzieckiego, Stalina, zgromadzeni 
Jacobsona i fotografa K. Huttona. gam• o ba~wach .narndowych, embłe stępc>wych idei społecznych i poił- wstali z mleise i długo je oklas.kujq. 

r.· . . . . . . . . matami panstwa 1 godłem m. Lodzi. tycznych w Polsce. Postawiła sc>bie . • 
:r-.uesięczruk mermecki „Blick m die Widownia teatru wypełniona była za zadanie m. in. zwalctzenle kom- Mowę swą płk· ~mJłrusenko k<!n· 
Welt" skwapliwie skorzystał z tego szczelnie do ostatruega miejsca. Po- pfeksu antysowieckiego ·w kraju, czy 0k!zyklem w Jęllyku polskim 
materiału. Przedrukował go w do- za radnymi miejsk•łmi przybyli w który pokutował w sPołeczeństwie,~a f.zesć Polski I Jej bohaterskiej 
słownym tłumaczeniu z komentarza- charakterze gości reprezentanci wła~z przed wojną, a który leszcze I dziś rm 

1
' . 

. d k . . wt' or.az Wolska Polskiego ; Radizleckte kultywowany Jl*it ze szkodą dla Ostatni przemawia przedstawiciel 
~i re a CYJnyrm 1. P~ 0~~ł wszy~t go, którŻy zaleli miejsca w lożach· kraju pnzez niedobiitki reakcji. W W oi~ka Polskiego, Pł!'- Szemberg, 
kie sugestywne zdJęcia. Coz tam wi- Nastró' na sali był wyjątloowo warunkach obecnych Polska może powitany przez sale niezwykle ser• 
dzimy? uroczyst~. Fakt. że wśród zgroma- ro'.llwiiać s!e Jedynie Jako państwo decznle. Kr~tkie jego, lecz treściwe 

Na pierwszym zdjęciu widzimy dz.onych obecni byłi pr.z.edstawiciele demokratyczne, wspó!pracułące ze przemówie!11e sprowadza . się . do 
. . . . . . iak najszerszych warstw społeoz· ZwląizJdem R,adzlecklm, gwarantem ~twlerd!zcnia faktów. a m1anow1cłe, 

w1elk1e ~owisko.. Ja~es zelazne nych naszego miasta. świadczy o m:szych granic Zachodnich- Tow. ze \Yofsko Polskie, stworzone w 
konstrukcJe. Resztki potęznych ko- tym, że całe społeczeństw.o łódzkie Stawliiski stwierdza dalej, że współ· dałekief Rosji, wraz z Czerwoną 
tłów. Połamane szyny i betonowe l!>odzlela uczucie wielkiej radości r. prac~jąc w bloku ::- PPS. nb wYrze- Armią ,szło bojowym szlakiem aż 
gruzy. Podpis angielski „Niemcy zo- powodu święta wyzwolenia 1 żyw:"i ka s:e swego programu 1 dążyć bę- !>O Berł.n Po to, aby piomścić krzy~ 
taly · ez t k' nołęboką wdzięczność dla swoich 0 • dzie konsckwentn:e do urzeczywist- dy, wyrządzone przez Niemcy hi· 

s zmszc.zone. . Y , ~uszą a. ie ;wohodzlcie.!i- , . nien!a idei Polski SocJalistycznej w tlerowskie Polsce I ludzkości. 
pozostać? Czym ~ozemy Je .:35tąpić? Długotrwałe oklask~ jakimi na· e>parciu o robotnika i chłopa. Wynl· Wystąpienie przedstawiciela Armil 
Te!ł stos rumowisk był oniis w Eu- ::rodzono deklaracje przedstawicieli kl wyborów notwlerd7.ą te prawdę Polskiej nubl~azuość nagrodzita okła 
ropie wielkimi zakładami teclmicz- irnkcji demokratycznych, dobitnie w całej rozcl~głoścl. Okrzykiem na skaml. Orkiestra zaintonowała hymn 
nymi Kruppa w Essen - sercem wskazują na silne przywiązanie pro cześć Wołnel. Demokratycznej Pol- narodowy. 
niemieckiego przemysł :i wojennego. Jetarinckiej, CzerwO?iej f,,odzi .do ski; oodchwytany~ priZez całą sal:~ Przewodniczący MRN odczytał 
Nie wolno go nigdy odbudowywać. ;del J?OStępu i den:okracjl, na me- ko!1c~y 'tow. Stawmskl sWl(}je prz następnie pismo, nadesłane prze1 

Lond . ńskie kłopoty 

TRUDNO~CI powojenne Lon· 
dynu trwają w dalszym cią

gu. Wśród niewygód, na które ska
'l:ani są jego mieszkańcy, jedną z 
najbardziej cfokuczliwych jest kwe· 
stia pralni. Szczegóinie ciężko odczu 
wają ją ludzie samatni, zwłaszcza 
mężczyźni. Pralnie chemiczne zawa· 
I lone są pracą. Wypranie kilku 
sztuk garderoby wymaga wyczeki-
wania niekiedy kilku tygodni. Fakt 
ten skł:mia też wieju zainteresowa
nych mężczyzn do osobistego korzy 
stania z urządzeń miejskich. 

Pomoc władzy miejskiej okazała 
się jednak niewystarczająca. Zjawie 
nie się mężczyzn w pralniach wy· 
wołało żywa, reakcję płci pięknej, 
która poczuła się zagrażoną w przy 
sługujących jej jakoby uprawnle· 
mach. Fa et ten posiadał jeszcze dru 
gi aspekt, a mianowicie wyraźny 
spadek wyda naści pracy korzysta· 
jący'ch z tych urządzeń kobiet. By · 
rozwiązać ten skomplikowany prob 
Iem, rada miejshi dzielnicy Hol· 
bom wydała z:.irządzenłe, mocą któ 
rego przyznano mężczyznom prawo 
wyłącznego korzystania z pt"alnl 
miejskich w ciągu dwóch w1iezo. 
rów w tygodniu. 

Złośliwi twierdzą, że razwłązanie 
to znalazło nieprzychylne przyjęcie 
wśród obu zainforesowanych stron. 

Ale jeżeli Niemcy nie mają się stać 
stałym ciężarem cUa reszty Europy, 
należy oo czymś zastąpić. Należy dać 
Niemcom przyszłość, dla której mo
gliby pracować" ... 

Nic dziwnego, że tak wymowna 
propaganda na rzecz restauracji za
kładów Kruppa_ podoba się mie
sięcmikowd niemieckiemu. Szkoda, 
że pp. Jocobson i jego fotograf Hut
ton nie zamieścili jednak zdjęcia 

wątpltwy fak~ sol:dary:v5>wanla się mowien.e. przedstawiciela ludności żYdowskiej 
p1z~tłaczalące1 wtększosci s~łe· Nastepnie przemawia im. frakcji wyrażając, fe ludność żydowska w 
czenstwa z. <>bozem dcmo!crac11, rz cadnych PPiR t.ow. Loga-Sowiński Polsce wiąże swoje losy z c>bozem 
ob~ze1!1 tworczego czynu I wielkich charakteryzując udział PPR w pra- demokracji ; Jak d-0tąd nadal da 
os~gmęć spt?eczny~h. i cy nad odbudowa Polski. Stwierdza swój wkład w odbudowę odrodzo-

. adz~ycz.aJna si:s1a rozpoczyna s ę on że tak jak cały kraj pracuje na nego państwa. 1~m1·s1·a M:edz-n1tr. ouegraruem hymnow narodowych - ' . . • . Ił • 
polskiego i radz.ieckie~o. mos zabie- ~odstawie v!~o"'.eJ jtospodarkl, . tak Oswladczen•e to sala 1>rzyleła okla ;edo:>a·e do Grec·,· a· 

np. rumowisk dworca głównego w 
Warszawie i nie doszli do wniosku, 
że i to warto czymś zastąpić. 

ra przewodniczący MRN tow. An· 1 samorząd łodzk.i pracę s~ą op1e~a skaml. 1 _ 
drze.lak. Mówi o hl'Storycznym dniu na. zdr.owych podst~wach 1 zgodnie Wobec wyczerpania por.ządku ob- PARYŻ (PAP). - Rząd 
19 stycznia 19.tS, kiedy to zaiaśn!a- z int~resem szerokich warstw spo- rad, przewodniczący odczytał rezou francuski postawił do dyspozy-
ła po koszmarnej, 6-letniej niewoli lcczenstwa. lucJ.e, którą MRN przyjęła i~dno- · · dz 1 
iutrzenka wolności· Dalsze d<lklaracje składają: w lmłe głosnle. Rezolucja wypowiada się 7Jl CIJ zgroma enia genera nego 

Po ~ożeniu hołdu bohaterom, któ· niu frakcji. Str- Demokratycznego pogłęble~iem p~zyfa:tni i><!lsko-ra· ONZ krąż,ownik francuski 
rzy walczyli 0 Wolność, tow. An· radny Zagorski, klubu Str. Ludowe- ra~zieck.ej, wyraza solid.amosć Lodzi „Georges Leygues" w celu prze 
drzejak omawia pierwsze. ofiarne go - radny dr Marchal i Str. Pra- z ideologią obozu dem.okratyaznego wiezienia z Marsylii do Pireusu 
1vysitki klasy robotnkzei I całego cy - radny mgr Groszczyński. 1. zwraca sie z apelem do ws~ys!- misji międzynarodowej, która 
społeczeństwa nad odbudowa miast Powitany burzą oklaisków przez kic~ wyborców 0 gre~iałne wzięc!e ma_ zbadać sytuację w GrecJ"i. 

NAS TO NIEWZRUSZA ł rucn. rozentuz.iazmowaną vubliczność, webo udziału w wyborach. I dosowante K k 
za obozem dem-0kracii rążowni, ma opuścić Marsy-Dalsze zdjęcie przedstawia robot- Ółos zabiera Prezydent Miasta dzi na trybune MRN przedstawiciel · · I" 2 tow. J\li,~al. Po omówieniu sytuacji Armii Czerwone.i płk. Dmitrusenko. ST. GELAS ię 6 stycznia. nika stalowni w Duisburgu. Ma 44 -------------------,;.__ ____ _, ____ _ politycznej stwierdza on, że tylko w W imieniu Czerwonej Armii Pozdra-lata, jest rzekomo „głodny i =ę_czo

ny", musi jednak pracować, brak 
bowiem młodych, wykwalifikowa
nych sił, któreby go zastąpiły. Otrzy 
muje „tylko" 2.400 kalorii. 

Stracili na wadze. Reporterzy 
„Picture Post" nic widocznie nie wie 
dzą, :!;e w krajach dawniej okupo
wanych przez Niemców zabrakło 

bardzo wielu młodych wykwallfiko
wanych robotników i na ich miejsce 

warunkach istnle}ącej demokracji wia on serdecznie Lódź w drugą 
Lódź mogla w tak szybkim czasie rocznlcę M wyzwolenia. A\ówi o po 
I>OWróclć do normalnego życla I roz mocy okazanej zaprzyjaźnionej Pol· 
włlać się na pożytek mas pracują· sce w końcowym etal)lie walk oswo 
cych. Omówierrlu osiągnięć samorzą OOdzicielskich przez ZSRR. przypo
du łódzkiego poświęca on większą mina obraz zniszczeń, jakie 1Lirzała 
cześć swego orzemówienla, llustru· przed sobą wkraczająca do Polski 
Jąc le materiatem cyfrowym z wszy· Arm!a Radziecka. Z przeieciem Płk. 
stklcb dzie<hin życia m1eiskiego· Dmitrusenko wspomina o ogromie 

Kolejkę mówców otwiera prze- nieszczęść, którym hitleryzm nawie 
wodniczący Klubu radnych PPS, dził Polske. Przyjaźń polsko-radzie
tow. w. Stawiński· W dłuższej, do- eka - oświadcza mówca - sce
skonale slmnstruowaneJ deklaracil mentowana iest krwią wspólnie prze 

zeł icmiec Ich sz ów 
skazany na Dalekim Wschodzie 

Amerykański trybunał woj- dzie, znanej pod 
skowy pod · przewodnictwem Ehrdhard'a", na 
płk. Daniela H. Millan skazał ciężkie roboty. 

nazwą „biuro 
dożywotnie 

Ludwika Ehrdhart'a, alias Lo- Inni oskarżeni w liczbie 
thard'a, szela niemieckiej orga- zostali skazani na 5 do 30 
nizacji szpiegowskiej na wscho cięż'kich robót. 

20 
lat 



• 

Str. 6 Nr 18 (447) 

, 

święto wyzwólenia w8!~~~~~1c~:~ego • 
Imponująca manifestacja na Placu Wolności ;:~~~~.;~~·l~~;;;~ re~~~ 

fi1 

I w 
, do0wski, mistrz rymarsko - trup1-

Wczorajszy dzień upłynął w dając hołd tym wszystkim bo- go, płk. Okęcki, który w krót- ność Łodzi, zgromadzona na pa- cerski ur. w 1862 r. z Marianną 
Łodzi pod znakiem uroczysto- jownikom i żołnierziom, którzy kim przemówieniu maluje o- triotycznej manifestacji .z o- Pietr~ak ur. w 1885 r. P. Lewan 

· ści, związanych z drugą rocz- do tego zwycięstwa się przy- braz zmagań zaprzyjaźnionych kazji I~ rocznicy wyzwolenia Ło dowski liczy więc 84 lata. Mimo 
nicą oswobodzenia mi~sta. Mia czynili. . . armii polsk~ej ,i radi:ieckiej w dzi, wie~e stoi.~ bok~ obozu swego wieku czuje się on dosko 
st? tonęł~ we flagach _1 chor~g- Pr':zydent Miasta udziela na- ~alce z. ruemiecko-hi~lerowską demo~rac11 polskieJ;. ktory za- nale i jest pełen sił żywotnych. 
~i.ach. Nie był? pr~wie w m1e- stępme .. gł~s~ przewodniczące- siłą zhr<>Jną. Wsk~u1e na b?• pewni Polsce .spokoł. wewnę!rz: llłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
scie sklepu, ktory me był ozdo mu M1e1skiej Rady Narodowej że odrodzone Wojsko Polskie ny, dobflobyt 1 pokoj. Że Łodz 
hiony. Wspaniale wyglądały fa tow. Edwardowi Andrzejako-,służy robotnikowi i chłopu, słu- w dzisiejszych wyborach głoso Czy:taicie 
sady gmachów urzędów, partii, wi, który zatrzymuje się na ży ludowi polskiemu, bo samo wać będzie na listę tego Bloku 
~zkół, z_~ązków zawodowych i znaczeniu historycznego mo- z ludu się wywodzi. Nr 3. . . p o B u D K 'E'• 6 
instytucp społecznych. Wśr?d n~e~tu wy~wolenia proletariac- ~o przemówieniach J?rezyden~ P~ odśpiewaruu Ro~, marufe tł q 
b~rw biało - czerwonych wid- klej Łodzi spod przemocy hi- Mi1al odczytał rezolucję, w kto stacja została w podmosłym na 
mały portrety Prezydenta Her-owskiej. Mówca przyporni- rej m. in. powiedziano, że lud- stroju zalmńczona. I 111111111111111111111111111111111111111111111111 

KR~ prezua Rady M~~łtówna d~ej ofiu~ jahle ~~~ł-----------------------------~------------
i Marszałka Odrodzonego Woj Naród i robotnicza Łódź w wal 
ska Pol~kiego. kach niepodległościowych, przy- Marei stuazany na śmierć 

Członek P. S. L. - aqenlem Gestapo 

Zgodme z programem uroczy pomina obozy koncentracyjne, 
stości o godz. 9 rano odprawio- ul. Sterlinga, Radogoszcz itd. 
na została w kated.:ze masza św. i podkreśla, że ofiary wszyst
na którą przybyli przedstawi- kich bojowników i męczenni-
ciele władz państwowych i ków nie poszły na marne Zo- . . . . . · · ł 'ak · 

· · k' l . , ;· ·. ' 'V dmu wczoraJszym przed Są- wiedzieli o wspołpracy Marela z Ge I Marel me przypuszcza, J . Sl~ 
mleJS lCl, oraz władz woisko- stała odzyskana wo.Ino.se i za-Idem Okręgowym w Łodzi stanął An stapo, sąd przysta_pil; do ujawni.enial :resztą pr~yznaje~ że ~ta te UJrzą 
wych. tryumfowała demokracia pol- 1toni Marel ur. 13.6 1900 roku z za- a.kt G~sta.!?o, w któ~ch oskarzonyl,eszczt; ~wiatło dzienne i.z.całą_ bez-

Następnie władze cywilne i ska, służąca ideom postepu wodu drukarz, członek PSL - pod figuruJe Jako konfident W~lO.lczelnosc1ą zaczął upra:viac działal-
woi' skowe oraz del ń · ń _ ideom sprawiedliwości społ~cz~ zarzutem wsp~racy z Gestapo: . W aktach znaj?-uje . się personalna ność polityczną wstępuJąc w szeregi 

. „ ' . e.s~CJe 0 :.sa . ~ Po odczytaruu aktu oskarzeru.a kartoteka oskarżonego Marela, pro- PSL. 
mzacp politycznych i społecz- neJ. Sąd przystąpił do przesłuchania o- wadzona od daty podpisania zobo- p k · · t · d 

h · k · d h ' Odd · k . ' h łd W · k · tó 'wił · · · 'łp t · 5 1 194 ° zam męcm pos ępowaroa o-~yc , zw1ąz ow. zawo owyc i a1ąc. w oncu o OJ- s. arzone~o, k ry odmo przYJę- wiązarua w~po. racy . J. 2 . . -1 wodowego zabiera głos oskarżyciel 
mnych zebrały się w Parku P·o- sku Polskiemu i Armii Czer- cia obro;icy. . r?ku, zawi7raJąca dokła~y' ryso- publiczny prok. Julian Popek, który 
niatowskieóo przed pomnikiem wonej tow. Andrze1' ak wznosi Oskarzony do zarzutó":' .stawia- pis, foto!51'af1e„ wykształcerue i .=~- w myśl aktu oskarżenia i oko-licz-

i ł h "' lk h l k , . nych mu przez akt oskarzerua przy JOmość Językow oraz wyszczegoJnie ś . . . eh toku 
po eg yc w wa ac o wyzwo- o trzy na cześc Ludowej Pol- . . . tw· dzi . będ _ . . . . zakr d 'ałaln •. no c1, UJaw1uony w przewo-
1 . Ł d . . ł . W . k k' D k . znaJe się i ier , ze ąc aresz rue nueJsca i esu zi osci du sądowe«o zażądał jak najsurow-
eme o Zl zo merzy OJS a s -i emo ratycznej, na cześć towany przez Gestapo w styczniu agenta. Następnie załączone są mel- . "? k 

Polskiego i Armii Czerwonej. robotniczej Łodzi, która ja,k je- 1~44 roku„ za nielegaJny handel. bał ?un~. złożone pr.zez a?enta W-610 szego wy;;iaru ~ t dzi 

W · · d · 1 · · k' d · b h się represJ1 ze strony okupanta i zgo i opuua wyrazaJąca się nader do- Sąd P przewo c wem sę ~
sro. ogo nej ciszy, or Je- ,en mąz poprze \~ wy orac dził się na współpracę z policją. datnio ~ oskarżonym: „Marel daje go Łuszczewskiego po . na:adz1e 

stra zamtonowała hymn naro- Lstę Bloku Stronmctw Demo- Głównym zadaniem jego było tro- spokojne i rzeczowe informacje _,::lkazał Marela na karę śnuerci .. 
dowy, poczym rozpoczęło sie krat.ycznych. pienie komunistów i socjalistów. zapodania nierozpracowane, wydają (A) 
składanie wieńców przez przed Z kolei na trybunę wchodzi Nie mo~ąc nawiąza~ J:>ezpośre~ch się wiarygodne". 
stawicieli władz i organizacji. przedstawiciel Wojska Polskie- ko~taktowb zakorganizod acJ~edni~ohnspira1- -----------------

. . . . cyJną w r u powi c me -
Głowną częsCią wczorajszych -·-·--·--·····-·-·-·, „·--- ~------ dunków zadenuncjował swego szwa 

uroczystości była wielka mani- gra Ambroziaka. Na pytanie prok. 
festacj a na Placu Wolności WZNOWIENIE WYKLADóW dlaczego nie oszczędził nawet człon 

, . . . ' Sekretariat Wyższej Szkoły Nauk i ka swojej rodziny osk. odpowiada, 
Ulicami miasta przeciągnęły Administracyjnych komunikuje, że że Ambroziak był człowiekiem „nie 

na Plac Wolności liczne pocho ·wykłady po feriach świątecznych pozornym" i niczym się nie zajmo-

Krzgż~ ZaslUt!i 
dla kolejarzy zwiqzkowców 

dy. Robotnicy łódzcy inteligen- rozpoczną się w gmachu Państwo- wał, więc nic mu nie groziło, W związku z rocznią 28-lecia ist- wicie! Wydziału Komunikacyjnego 
cja pracująca młodrleż aka- we~ Szkoły Technic~o - Przemysła Po przes.łuch~iu oskarżone~o. i•nienia i dział~lności Związku Z~wo PPR: tow._ ~ałuski Feliks. . 

. . ' . . . weJ przy ul. żeromsk1ego 115 w po- szeregu świadkow obrony wsród doweg0 KolaJarzy - Prezydium N1ezalezrue od uroczystości wrę-
demicka 1 szkolna, młodziez, niedziałek, dnia 20 stycznia o godz. !których zeznaje żona, siostra i szwa Krajowej Rady Narodowej na mocy czenia odznaczeń w Łodzi, Prezes 
zrzeszona w OMTUR, ZWM i 16.30. I gier oskarżonego, którzy nic nie swej uchwały, odznaczyło · Krzyża- Zarzadu Głównego ZZK Minister 
in. organizacjach, dalej liczne mi Zasługi cały szereg pracowników Kuryłowicz udekorował osobiście 
delegacje PPS PPR SD i SL kolejowych naszego Okręgu Dyrek dnia 16 grudnia ub. r. na jubileuszo 

d I ń • ~ • '„ k b' ~ cyjnego, t:złonków Związku Zawo- wym posiedzeniu Zarządu Główne-
e e,saCJ': ~r,samza~ji, . , 0 le dowego Kolejarzy, za zasługi poło- go ZZK w Warszawie, Srebrnym 

c.ych, zw1ąz~ow b. więzmow po żone na pdlu pracy związkowej, spo Krzyżem Zasługi ob. Żółtowskiego 
litycznych itp. maszerowały w łecznej i zawodowej. Edmunda. sekretarza Zarządu Okrę 
pochodach pod swoimi sztanda- Uroczystość . wręczeni~ zaszcz_y-t- gowe~o ZZK. w. Łodzi, oraz Złotym 
rami demonstrując swoją ra- or:ych odznacz~n .odbyła się w świet: Krzyzem Zasługi ob. Bartcza1:ta Cze 

d „' d . · hcy DyrekcyJneJ ZZK, w obecności sława, członka Zarządu Głownego 
os.c z powo u swięta WYZVfO- przedstawicieli władz kolejowych i ZZK. - kierownika Ośrodka Apro 

lema miasta. We wszystkich związkowych oraz reprezentantów wizacji w Ostrowie '\Vlkp. 
pochodach niesiono także obok partii politycznych. Dekoracji deko- W imieniu odznaczonych przema-
proporców i sztandarów tran- nał Prezes Zarządu Okręgowego Z. wiali kol. Sobiś Lud„ Członek Za· 

t • · h ł _ Z. K. w Łodzi ob. Mazurkiewicz rządu Okręgowego ZZK w Łodzi \ 
sp.aren Y z ~is.anymi as a Aleksander, a okolicznościowe prze kol. Łysiak Stanisław - Wicepre-
m1, pod ktorym1 Blok Stron- mówienie wygłosili: przedstawiciel zes Zarządu Koła ZZK Łódź-Węzeł, 
nictw Demokratycznych idzie Wydziału Komunikacyjnego PPS - ślubując dalszą wytrwałą pracę dla 
dziś do wyborów. Naczeln~k Biu:a Personalnego tow. dobra Związku i Kolejnictwa. 

N a pół godziny przed roz- s_o_b_o_r_sk_i_s_t_= __ ła_w_,_o_r_az __ P_rz_e_d_s_ta... ______________ _ 

poczęciem wielkiego zgroma
dzenia pod gołym niebem, Plac 
Wolności był już zatłoczony 
olbrzymią masą ludzką. Na 
samym Placu zgromadziło się 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Po
nieważ nie wszyscy demonstran 
ci mogli zmieścić się na Placu, 
wiele pochodów zatrzymało się 
na ulicach, wiodących na miej
sce zgromadzenia. Trzeba przy 
jąć, że ponad 1 OO tysięcy miesz 
kańców . miasta wzięło udział 
w potężnej manifestacji. 

Punktualnie o godz. 13-tej 
zgromadzenie zagaił krótkim 
przemówieniem prezydent Mi
j al, nawiązując do radosnego 
święta wyzwolenia Łodzi i od-

- Coś taki ponury? 
- Boję się wYborów! 
- Chodzi ci o wynik? 
- Ech, ten jest niewątpliwy,. 

tylko jak ja przetrzymam ten trzeci 
dzień bez wódki? 

,,Prz~atą tzng''_ 
Już się ukazał nowy numer ,,Przej Na horyzoncie: W Polsce, w 

glądu Socjalistycznego" Nr 1 (15) ZSRR - w Europie - Za morzami 
- styczeń 1947 r. o następujacej Id M 'li z dni · 
tr Ś " w b BI-'- ee - ys - aga erua: e Cl. Program Y orc:zy Ol\.Lt St K alski O d . tw d 
Stronnictw Demokratycznych: J. : . ow . - są owruc o a. -
Topiński _ 0 nowy program na- rrurustracyJne. w Polsce_, I.„EpsztaJ:t?
szej partii, A. Pokorski - Odręb- - W spra"':"Ie. ~rgaruzacJ1 bad.an 
ność polskiej rewolucji ustrojowej, nad zagadniemanu pracy, _K. Pio-. 
T. Dietrich - Gospodarka wielo- tro':"sk:;t -:-- Postu!at., Pl;'awidłowego 
sektorowa, R. Jabłonowski - Czy 'Jl.'.YZywien~a, J. Zielins!? - Sytua
słuszny jest podział na pracowni- CJa :i:'olakow we. ~ancJ1 na ~le fran 
ków fizycznych i umysłowych. A. cuski<:h zagadnien ludnościowych, 
Fidler _ Imperium Americanum, K. Wmkler - . Kolekt~y !udowy 
T. Wojeński _ Realizacja reformy mecenat sztuki, ~· .Hrymewicz -
szkolnej K. Czachowski _ Lit.era- Ustawodawstwo biblioteczne. 
tura w ~swobodzonej Polsce. Z życia partii - Notatnik refe-

Kartki z historii socjalizmu: J. renta - Książki i wydawnictwa na 
Durko - Proces dwudziestu dzie- desłane, 
więciu. 
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Generalna ile 

szna ani uza _ _ d 
Cała niemal _Prasa sportowp. wołanych ciasnotą poglądówi w reprezentacji młodym gwiaz- uwagę. Barw Polski bronić hę· nia Licka. War~zawa woła ~ 

omawia obocrue szczegółowo przesadnym patriotyimem }1oka dom. Tak wlę« znaleźli się w cl.de UCZi'ń Sztamma, pomorM- Archackiego, a Łodź - <!czywl 
skład reprezentacji bokserskiej nym i -~ Sztokholmie Janowczyk, Antkie nin Leezltowski. ście trzyma za Niewadz1łem, 
Polski ustalony przez p. Susz- KTO MA RACJĘ? wic;z i Sowidski 1oraz - zresl!tą Kapitan Suszczyński wziął JEDY~~y BŁĄD:„ 
Q~yńakiega na mecz z Czecho- Mecz ie Sz,veoją był dla PZB przypadkowo tylko - Lick, Z niewątpliwie pad u.wagę nię \yl- Obiektywrue rzecz biorąc, k~ 
słowacfą. Obok głosów kryty-- pewnego rodzaju eksperyp1en- tej czwórki egzamin zdał na ko problem dorainego sukcesu pitan Suszczyński w. tej jedne) 
cznych wynik..'ljących jednak z tem. Zarzucono nieJilal całko- pewuo Sowińskf. Nie zdali gq na meczu z Czechosłowącją. wadze, naszym zdaniem, popeł
obiektywne; o~ny sytuac;ji nielwicie koncepcję llŻY'Vania przed Janowczyk, a przedę W$Zyst- Polskę czeka w b. sezonie sze- nił hh\d. Klimecki nie i~st bok
brak oczywiście i krytyk wy- wojennych repów, dając miejsce !dm Antkiewłcz, reg ciężkich spotkań międzyna· serem przyszłości, a teraz na· 
-------------------·-· ---.--..:.... Od tego czasu młnęły dwa rodowych. Nlusłmy gwałtownie prawdę jest gorszy i od Archa-
PlM jest bezradny Plięsiącę. Rozpoczęły §ię mi- wypróbować wszystkich tych ckiego i od Niewadzłła. Jakiż 

h 
• strzostwa drużynowe które do- młodych, któriy mogł\ za mie- lł.rięc argument zdecydował, że 

a "1 , starczyły kapitanowi
1 PZB nQ- siąc lub dwa osiągnąć poziom,,wystawiono go do walki z buk-

&, wych inrormacji. Skład na Cze- którego nie trzeba się będzi~ serem, który na mistrz·ostwach 

/Jokej ;eit sportem bardzo,sfrzostwo hokeja Polski. Pan chosłowacfę ? .. party jest o szkie wstyd~ić. Lec.:i;kowski Jest pod sło~ańsk_icp w Pradze zaJ'\ł 
trudnym. Jak żadna moie inna rozqmie, że do teao nieodiowny let ,,,siwed~k1 ', zmiany nastąpi- tym wzgl~dem uzasadnioną kan drugie mieisc~? . . 
~alqź - uzależniony Jest Aci- /est mróz. Tymczasem na ra~ie ły jednak, na ~zterech pozy- dydaturą. ~p~a":ę Niewadz1ła nale~y 
~le od pogody, która zwłaszcza po11oda jest rozpaczliwa. Czy ciach. Omowmy le• GDZIE JEST ZASTĘPCA wy1asnic. J~st .o~ w gruncie 
UJ naszych warunkach (brak nie móJllby pan nas poinfQrmo- CZTER"Y ZMIANY _ ZBYSZKA 1 rzeczy co naJinme1 ~k . dob:ze 
•~tucznych ladowisk/) jest ivać jaka będzie w pnyuly Gn;yWO<iZ me mo~e wałc1yć Czy trz~ba powtarzać te ar- przy~otowany technic1me iak 
wyłącznym dy~pttnentom kalen- crwartek1 · w wad'ie musz~j. Robienie wa- itumenty .'Prr.y S,owi~skłm_ w Archac~ (obaj przewyiuajl\ 
dt.triy1u1 imprez. - Przepowlednie paaody u- !!i os~abla go niesłychanie, co o- wadze lekkiej? Nie . 1e11tesmy poznaniaka o ~ł-o;-vę), ma jednak 

Przekonali się o tej gorzkiej stalamJ> tylko na jeden chień ~ cZ}'.\":1.§ele o.dblera mu CQIJaj- nim iac;h:wrcen. i, walehby.śmy na nad. wa.rs:llawrnmną~ przęwaa~ 
JJ.rawd. ie zwlare_ra (ad~ia_nfe. t!óry. Gdyóy~my chei'e/i b/łre,!lć mme1 50~ wart<?' ~ł. Tr1ehi!\ by p-ewno_jl\ęści(\~~a <> klasie Zby- w sile ciosu, To po vmnQ zdeo)'."-
Od W1elu fyJ!odm ladi zyla pogodę na zqdan~ pne:? pono. ło wystawić now1c1uaza. S\ash.k szka Kowalskiego, ałe pro$zę dowal!, gdyby nie fatl\lna opi-
nat/ziefą wiełłtiel!o łuTnleju, ja- termin, musielibyśmy prrestudio ]est nie do użycia. Bazarnik o- takiego wskazać. nia jaka łodzianin zyskał w 
khn hędq finaly mistrzostw Pol wać raporty za okres ubiegłych ezywiścle J!óruję zdecydow.a.nię Generalna negacja decyzli p. Pradz-e. Kierownicy PZB wyraź 
shł. PQctątkowa termin ich 1py- 8 lat. Ta tJcrylQ/icie jest nie- n~d Kąm/ris.ldm. Zaden inny pię Suszczyńskie!Jio kaiała red. D. nie twierd;i;ą, ~e obawh1fo się 
znaczono na 17-19 styc~nia. mQż/iwe. &Qlari nie dorównu\e wymieni.o- z Głosu. Ludu zastąpić Olejnika kQmpromitacji, dla tego najlep 
/'rr11iunlf!el~ ich z powodu wy- :- Więc co zrobić1 uym. P.ozycja nie powinna po- WikllńsHm. Oto skutki nłezdro- szy w kraj~ bokser· wagi cięż-
bor~w na tydzień późniejszy na - Gdybym był as/ ·olo~lem, wodowa" sporów. wef, nieuzasadnionej krytyki. ldef nie może znaleźć się w re• 
rnZ'le okazqfo iłJ n 'ezmternie mojebym i potrafił 11r.,.euiid ieć. ,Grzywocz w koguciej nię po- Wiemy, że Olefnik przez pe- pre entacji. 
zczęiliwym zbielłium fJholiczno- Ale jako ... atronom mogę panu wmi~n równięi Clać powodów włen czas był w słabeJ formie. Jak jest naprawdę powinien 

ici. Ale cey ~a tydzień, wlałd- nowiedzioć, że otlwili mt1Je po• dą l\ariek1u1i(l. By~ mote, że Pierwsi sygnaliz.owalHmy ten wyja~nie mecz z Ciecl ami w 
wi~ za 4 tłni zmieni się pogoda? trwa~ jeszcze ze dwa ty~odnie. Curnecl~ł . Jest równorzędnym stan.. Ale wiemy r6wr.iet, 2e bę dniu 5 luteg-0 w Łodzi. Tu bez· 

„Wszystko leiy w rqkach.,. Słuchawka opada cźężkQ na przeciwnik1~m, ~tracił on Jędnak dzie on na czas przyitotowany względnie należy wystawić ło· 
PlM-u" - pisaliśmy przed kil- widełki. To znaczy, że iest bez szansę na koszulkę z białYD! or- do spotkania ze Skoudrikiem, z dzlnnina, dać mu okazję do rtl" 
ku dniami. lns!ytut, który od- nadziejnie. Nie pomoże nawet łem, kiedy nie stanął w ringu !ttórym ma zre!!złą star~ pora· habilitacji, A może okaże sie, 
~aduje pofltodę moie przewi· PIM, w którym pracizje u.przej- do meczu z Grzywoczem w ra-1 chunkł. Znamy dohrze ~odzła- ie Poznań nie ma racji... W 
dzieć co będzie za kilim dni, on my agronom! A f.d,1by tah... ·nach aootkania ze Śląskiem. nłna, ctinłmy jego ambicję. Nie kaitdym ra1ie wsw cy naocrnia 
jeden może uspokoić zdenerwo Jest jedna tylko nadzieja. FRONTE~ DO MŁODYCH umnłefszając nie z wartości Wl, llr1ekoni-\il\ się ile Niewadził 
wanie oreanizaforów i tysięcy Jeżeli do wtorku rde zmieni Waga piórkowa spowodowała ldińsldego, musimy stwierdzłe, j~st wart na prawdę. · 
kibiców. oczekujących na roz- się po~oda, mistrzostwa należy pewne ikompHltacf e. W tej ka- l!e ma on wielu równorzędnych Tak więc mo~na zakonkludo
'trzygnięde. prze$unqć na ·następny tydzień, tegori~ mallly sfo!;!unkow6 n&,j- przeciwników w Pclsee. Olef- wać, te skład Polski na mec~ 
. C6i orm1fszesa iah :wdzwonić Pod jakimkolwtek po:iorem. Wy wlęc;eJ kląsqwych µię~cl(\rzy. nłk fest dla niego - na raide ~ Czechami w o!!ólnym uj1>ciu 
efo Qdd„łału lótlz"/.łefJo Pan11two- borów ;"'~ Qczywiście nie bę- Wysuw~no tu kandydAturę Woi. 1miynafmnief - nłe do pt>bieia. leit najlep. ;f,V na jaki nas w tej 
we go lm1~ytut11 HydrQfoglczno- dzie i przyczyn pr~elożerzfq nh1ki~w1~zą,. Łodzianin jest hei Kolczyński i S2ym.~Pa na chwili ritać, Krytyka jel!lt demu· 
MfJt~n)fo~ic;we/łO. terminu trzeba Pf>JZU.kać gd:rle sprzeczme Jeszcze a•oskonałym szczęleie iłl powszechnie uwa- ozczaln!l w każdym wypadku, 

f,qczymy sźe bezzrvfocznie. indzie;. Ale misfrzo.~twa miazq ni~ścłarzQm, alę kw edda m\l *ani •a heHpornych reprezen- Trzeba jędnak, by opięrałą się 
- Instytut? - Proszę Pana, dfł odbyć. W lodzi i tylko w bę;1 ia14tri;ę:leń vierw11J1"'ń11twQ tantów. Burzę jed:na-k całą wy- na sądzie -0hieli:tywnym i facho-

~o S dni ma;ą się rozpocząć w Łodri. p;-20d ~2'o:tkiem? Ani jeden a- wołuję .~prnwą W3,lii cięikiej, wym. · 
ł.fltłzf l/na'owę ri;m!.rywki g mt- (!lokeisfa) m drugi me został wzięty pod Wybrzege domag3 aię wy~taw\ę Ka-Wu 

- Daj mi teraz mój amulet. 
.,...... Dob1•ze Huiileinie. 

Ciekawym spojrzeniem obrzuciła wyjęty z ltiesze
ni prtmd:wiot i podała mu go. :Porucz.nili •~yjblto 
ukrył a;pa.rat w fałdach zawoju. 

- ldź teraz do domu Rino. Stra.cllem oCJhot~ na 
kino. Kiedy pomyślę sobi!3 o tym oo mogłoby w.nie 
spotl\aó aidyby z:ną.1eziono przy mnie ten kawa.lek 
metalu, dziękuję Allachowi, ż~ ~tworzył :ro7'Allllne ko
biety. 

Rina zawstydziła się i spuściła oczy. Byla dumna 
116 siebie i ze swojej przytomna. o:i umysłu. 

..- Pamiętaj, że po r.mroku bQdę .czekał na ciebie 
w oaro·dzie. 

- Będę pamięłttla mój rnily. A może wolisz 
:rin;yjść do ID(}io pakoilrn. Mie zl\am S'llma w dCl'IDku 
ozlowiek,a, który 2ajmowal Hiq oarodwn, a. Przed 
dwoma miosincaroi zmtul. 

- Dobrze. Czekaj tam na mnie. 

Koni tym tnałlem, zd1:1iżał wpro~t do ąkle1m u stó'P 
meezetu. Stllwell o-czekiwał go, sied:ui,o w swoj IWY, 

~ 

Odchodzą~ obejrzała się jeszeze kilka razy. Jaki 'a-
wysoki i smukły był ten Husscin, jak umia·l 1rnohaól 

1
· kl j DPZj'1cDri w Jitlcybi il.by, Prędlko ittp.rowłld~ił iOic.ia 

Na wspomnienie o tym przeszedł ją dres.wz. do wawnętrmej czę.śoi do!mu. . - -· 

- No, jakże tamt 
P{lru~w.nk onowied 311.ł mn rn.1y Pl'~obirg wyda, 

i-i.eń milliOU6Jl() po.polullni.ri, Jlie wylącu1jąe ncnvet 
intymnych momentów. Kapitan roześmiał się głoś
no. 

- Z babami zaw8Ze jest kłopot! Dawaj pan ten 
aparat Juko powiem panu ezy ta cala robota przy
niosła nam jakieś 1rnrzyśol. A więc widział pan 
NiemgówT Tę.~p ąi~ ~eszt&,, szczerze mówiąc1 spo
dziewałem. 

~Wiem w:reueie kto •to jest I1i1igi de ~fontori =s 

powiedział Kent, który przpz zapomnienie ni11 
wsvomnię.ł <>swojej rozmowie ~ Riną podezai d~·o.gl 
do p.ortu. 

--.. Tn]f = uint~rfl'!Ował się Stilwęll - kłoT 

- Jęllt tg brat ~e:nerąłowej! 
Ka-pitan podnrpą.ł §iQ w ~low~. 
~ T6 nie d'61b1•rie1 bard20 n1a dobrze, Może z calej 

tej begy wyjść jalrą~ gruba niein·zyjenmość. Ozy ma 
Dtm jaldA ulłnl lilłljący ntt c()ln oobron~ wla nęj gilo. 
by. 

- S:rn!ll6l'Ze m6wląo, nie mnm na razie łatln6g6 . 
Ełna mówiła mi, ~e WC7!lrnj wie.~io1'em minla mitij, 
łlcf' ldót'nłl\ nomł!!d~ Ctigli i•lm. Il jego nł~lrną mnł. 
~onką. Ona mówiła, ~e niena1'-idzi wojny i l\fnsooli
nł~IJ6, n~ to on nuwał ją I trnlll joj 110-dzintl ~clwtfofl.. 
mi. - Rm1t rilnrnln fo Wi2:Yoiirko nn w1flinic 1101y, Nie 
IDłlID nowędu łlby nową1tPfow<1ó w jej ilow1:1., gdyż 
trudno by jej bylo ooś podo·bne.g0 wymyś1e6 w celu 
zabawlenła mnie rozmową. Arahld stoją 1pod tnn 
względem niżej o.d naszych dam z tow~rzystwa.' 

(D. c. n.). 






